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Łódź, czwartek 4 lutego 1971 roku 

Rok XXVII Nr 29 (7001) 

DZIENNlK 
ł:ODZKI . ' . . 

5 I bm. w siedzibie Polskdego 5 
: Instytutu Spraw M'.ed.zyna.r0- I 
I dowych w Warszawie rozpo- I 
• częlo s'.e 3-dniowe, polsko-ra- • 
! d~ieck'.e . ~P~~kanie ,naukow- 5 
• cow, posw:econe aktualnej sy • 
I tuacJi m'.edzynaro®wej, a I 
& także ~alszej współpracy mię 5 
• dzy osrodkami naukowymi • 
fi specjalizującym.i się w tej I 
;; pcoblemMyce. Jak wyka,zala I 
I dotychczasowa praktyka, tego I 
I rodzai u , kontakty dobrze siu- I 
: ża sprawie wzajemnego zrazu : 
: mien~a. : „ ......................................................................................... _____ „„ ............................................................ --

Łódź za dwadzieścia lat 
Dysie us i a nad losami miasta 

Dyskusja, która od ki·lku dni trwa w sali obrad Prezy.; 
dium RN m. Łodzi nad przy~złc>Ścia naszego miasta nie na­
leży do rozwa.żan z cyklu fanta.styczno-n•au•k&wych o łód•z­

kim roku 2000, Jest żrnud.ną pracą nad mozolnie zebranym 
i opracowanym, z pomocą nawet maszyn elek~ronicznych, 

materiałem dotyczącym kałdeJ dziedziny naszego m~ejskie­

go życia. 
Nad projektem planu ogóJonego zagospodarowania prze• 

strzennego miasta ŁOd7li pracował trzy lata 1q-osobowy ze­
spół z Pracowini Urban istycznej POd kie.rownictwem K. Bal­
da, W. Ba.Ida, G. Basłyka i T. Koza•ka. Wczoraj i dzisiaj 
projekt ro„pa.truje. m. in. Główna · Komi~ja Urbani'styczna 
pod k•ierownoic-twem prof. z. Skibniewskiego. Obecni są 

przedstawiciele Ministeorstwa Budownictwa, Instytutu Go­
spodarki Komuna•lnej, Instytutu UrbanistY'ki i Archi.tektury, 
znany u.rbanJsta prof. B, Malisz, wybi~ny specjalista od 
spra.w komuni•kacji - prof, J. P<>doski - słowem najtęż­
sze mó:1Jgi p-0l·S1ki.ej ur•ba•nistyki. O pe>wa.dze wczorajs·zej 
i dzisiejszej dyskusji, której wnioski mieć bedą decydują­
cy wipływ na przyjęcie projektu planu przez miasto, 
świadczy obecność na sali obrad, członków Sekretariatu 
KŁ PZPR - z I sekretarzem KŁ ·- J. Spychalskim i Pre­
zydium RN m. Łodzi z przewodniczącym - E. Kaźmiercza­
kiem. 

I W spotkaniu biorą udział I E specjaliśc; zagadnien miedzy- I 
•narodowych reprezentujący I 
I ąolowe !nstytuty i placówki I 
I naukowe obu krajów. Delega I 
I cji polsk•ieJ przewodniczy I 
I dyrektor PISM - dr Ryszard I 
: Frelek. : 
I W rozmowach ze strony ra- I 
i dzieck~ei. b'.erze udział grupa I 
• naukowcow z Instytutu Sw:a I 
I towej Gospodarki i Stosun- I 
I ków M'.e<fzynarodowych w I 
I Moskw'.e - ośrodka, który od I 
I lat współpracuje z PISM. De- : 
I legacji przewodniczy z-c.a cly : 
I rektora tego 'r:stytutu dr : 
I Jewgenij Primakow. : 
: Dyskus,fa w pierwszym dniu: 
: obrad miała charakter robo! : „ czy i przebiegała w bezpo- • 
: średniej, przyjac:elskiej atmo: 
•dHZ~ • 

W SEJMIE przed 
debat~ 

nad zmodyfikowanym planem 
no rok bieżqcg 

W z.wlązku z ustaleniem przez 
Pre7.yd1um Rządu głównych kie 
runków zmian w tegorocz.nym 
planie gospodarczym oraz po­
stanowieniem zakończenia tych 
prac w takim terminie, że za 
pewniłoby to wniesienie ich do la 
ski marszałkowskiej jeszcze w 

lutym br. Sejm w najbliższych 
tygodniach powróci do debaty 
nad planem na rok bieżący i 
podejmie w tym zakresie odpo 
wiednie decyzje. 

We wskaźnikach zadań na br. 
zawa.rta będzie zapowiedziana 
zasada kojarzenia wzrostu Pro 
dukcji przemysłowej i rolni­
czej ze stopniową poprawą wa 
runków życia społeczeństwa. 

Pmjerkot ogólny dotyczy wszy­
stlciich dtJiedzin - od przemy­
słu po budOW1nictw0 mieszka­
n·iowe i wszystkich elementów 
im towa.rzyszących (komunika­
c·ja, rekreacja, usł·u~i, nauka, 

Posiedzenie 
Prezydium 
i KW CRZZ l 

Najważniejsze problemy 
kobiet pracujących 

0.śiwia •ta iot>p.), Miasto bowiem 
powi<nn0 rovwijać się harmo­
nijnie i planc•wo. Skutki bez­
pla.nowego roZJWoju Łodzi kd· 
pitailistyctJnej odczu1Wamy do 
tej pory. Rzecz więc w tym, 
by oprac-ować tak-i progra'm 
rozwoju, który ustn:eże miasto 
od „udl·awlenda "ie" w ;ir-zY­
szloścoi swoją własną dLialalno­
icią. 
Do•tychcza~wy projekt ogólny 

został :zia~wderdzony w 19&1 r. 
Planowa.no wtedy m. in. 800 
ty•s. ludności w 1.980 r. w Ło­
dzi - ośrodku przemysłowym 
z dominantą przemysłu wló-
1<,ienniczego, Porzy zróżnicowarniu 
promu prod'Ukcyjnego i w~li­
mi.n-0wa,n•iu sze.regu ·Uc,iążUwych 

za•kładów z centrum m:asta, 
u,z,na•nd'll tr·amwaju Jako podsta­
wowe.go środka komu0ni•kacji, 
rozstrzyginieciu Jednego z wa­
riantów rozw1iązania wodnych 
problemów m>asta. wskazaniu 
na potrz-eby za"Opatr>:enia m!a­
sta w energię ciepl•ną. Plan był 
.rea•lizowany. Zmia•ny decyzji go 
s1p<>d1arco:ych i poigliidów na nie 
które kwe9tie spowodowały ko­
n4eczność wpr<>Wadz.enia korek­
ty do pla,nu. Np. nowe pr zepi­
sv pozw<:>lriły na większe „ r.a<Ję­
szczen!e" !)Siedli n11eszki;.ni<o· 
wych, z k-0lei rozwój motory-

- . 
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"pel U Thanta 
w sprawie przedłużenia 

• • przerwania ognia 

na Bliskim W schodzie 
W środe. sekreta-rz l(eneralny 

ONZ U Thant przedstawił Ra­
dzie Bezpieczeństwa raport na 
temat dzhałalnoścl aml>asadora 
Ja·rringa, swego specjalnego 
wysłannika. który poścedniczy 

we wznowionych 5 styc.znia br. 
rozmowach miedzy Jordan•ia. 
ZRA a rzraeli;m, ma.iacych na 
celu o-siągnięcie POk<>Ju m iędzy 
tymi państwami. W raporcie 
swym U Thant wyrazi! „o5troł 

ny optymfam" w związk'U ze 

stanem rokowań I dfatego we-
zwał strony konfHktu. aby 
„wykazały powściągliwość w 
d•zialalności wojskowej po to. 
by cisza, która panuje na Bli­
skim Wschoozie od sierpnia 
1970 roku, została zachowana, 
innymi słowy, jest to apel o 
przedłużenie przerwania ognia. 

Oficjalna rea0kc.1a Kairu -
pisze kairski korespondent 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Tajemnicze zjawiska 
zaobserwowali kosmonauci 

z 99"pollo-141
' 

Zgodinie z programem, w śro 
dę .przed południem astr:ona0uci 
Allan Sh.e·pa.rd i Edgard Mit­
chell przedostali się przez wą 

ski tunel pr<l'wadzący z kabi­
ny dowodzenia do pojazdu k.się 

życowe·g0 ,.Anta res". Dokonali 
oni tam, po raz pierwszy w 
czasie obecnego lotu, inspekcj l 
a.paratury i systemu cumowa­
nia. W tym czasie Stuart Hoosa 
porosta1Wa'1 w kab hni·e „Kity 

Prof. S. Pieniążek 

Hawk". l:nspekcJa „Antaresa" 
:wsta<a pr.zyspieszona o godi;;­
nę tak, aby nie zbiegała «ie z 
cziasem, kiedy w ośrodku k<l':t 
trol•nym w Houston następuJe 

zmia1na ek·iP pracowników. 
Sh~pard i MitcheL! zameldo­

wali po zakończeniu kontroli, 
że wszySltkie aparaoty i urządze 

n1ia fUJnkcjonują bez 1.1arzutu. 
Czynności astrona'lltów pod·czas 
imspekcjoi były tra•nsmitowane 
przez te.Jewizję. 

Stua·rt Roosa zdał ośrodkowi 
w He>uston szczegółową relację 

o pewnych zjawi·skach. 
Astronauci zauwa.żyll trzy ro 

do:aje zjawisk świetlnych. NaJ­
,p\erw widzieli ja•k gdyby m.igo 
tanie gwiazdy, potem rozprys­
kującą s.ie gwiazde i wreswie 
.p·asy blyskawic. Zjawiska te na 
stepowałv po sobie z n leslycha 
ną szybkością. tak że potrze· 
ba było pewnego ciasu, aby 
móc je odróżn.ić. AsLronaud 
widziell „błyskaw ice" na•wet 
mając oczy zamk.nięte. 

l\IPG 
przedmiotem . , 
rozwazan 

Prezydium Rządu 
3 ·l:Jm; odbyło się posłe<lzenie 

Prezydium Rządu, podczas któ 
rego wysluchano sprawozda.ma 
pnewoctniczące,go Komisji Pla­
nowl'.nia przy Radzie Ministrów 
o przebiegu prae z.w1ązanych z 
koniec7lnością wniesienia zm\a.n 
do Narod<l'węgo Planu Gospo­
da~·czeg0 na !971 re>k. Wynika 
,Ją one i;arówno z p<>djętych w 
ostatnim czasie zobowiązait o 
zw·iększ.eniu produkcJ•i, z pod­
wyżek doch<>dów ludności, Ja·k 
też i konieczności dokona,nia 
niezbędnych przesunięć w e>bec 
nej st•ru~tur-ze planu. 

Prezydium Rząd·u us1aoliło 

glówne kierunki zmian w Na 
rodowym Planie Gospodarczym 
na rok 1.971 oraz takri ha!'mono 
gram za.końc'Zeni.a prac, który 
za.pewnHby wniesienie d-0 la­
ski marszatkowsk.iej w lutym 
br. propozycji zmia,n do Na.ro 
dowego Planu Gospodarczego I 
budże>tu państwa na rok _1971 
w postaci odpowiednich doku 
mentów. 

Blisko 4 mln kobiet pra I 
cujących zawodowo - to 
około 40 proc. ogółu "il" 
trudnionycn w gospodarce 
narodowej. Kobiety stano 
wią trzecią część polskiej 
klasy robotniczej. ~onad 
70 proc, zatrudnumych ko 
biet - to mężatki, a wi~ 
kszość z nich jest matk<t· 
mi. 

J'\lż tych ki•lka danych dowo 
dzi, że sytuacja kobiet pracu­
jących - to doniosły prn:>lem 
całego kraJu, istotny eleme.nt 
pQIUtyk; socja.ln<!j' i gospodar­
czej państwa. 

Jest to równocześnie złożony 
zespół zagadnrień, których nie 
sposób rozwiązać bez sprecyw 
wainego stan<l'wiska i alt~ywne 

go udzialu ruchu zawode>wego. 
Dlate·go W9póbne pooiedze.nie 
Prezyd."um i Komitetu Wyko­
nawczego CRZZ 3 · bm. poświę 
co.no rozpa>trzeniu propozycji 
związków zawodowych zmiero:a 
jących do poprawy wa·runków 
pracy i życia kO'bie•t pracują. 
cych zawodowo. W obradach, 
które prowacli;i! przewodniczą­

cy CRZZ - Władysław Kru­
czek, wziął udział wicepremier 
Józef Kulesza. 

szybkiej aktywizacji zawodo­
wej kobiet w ostatinich la·tach 
nie towa'fzyszyło odpowiednie 
tempo rozwoju różnorodnych 
urządzeń socjalnych i usługo­

wych, a także prawnej oohro· 
ny pracy kob<iet. Dlatego co­
raz trudn.!ej kOJbietom godz•ić 
kh e>bowią·zki zawo<lowe i ro­
dziin.ne. 

Oto niektóre spośród propo­
zycji pe>prawy tej sytuacji, dy 
sku•t()Warnych na posiedzeniu: 

Praeę zawod<l'wą kob!et i 

Jednakowe terminy 
egzaminów maluralnych 
obowiQzujq w całym krai;u 

W zwlą:oku z nowym regula 
mi1nem egza•minów d<>j.rzdł0'9ci 
i wprowad·z.eniem jednolitych 
tematów prac pisemnych ze 
wszystk·ich przedmiotów dla po 
szc:ziególnych typów szkól 
Mi·nisterstwo Oświaty i Sz.koi­
nictwa wyższego ustaliło, że 
e·g.zaminy de>jrzałości odbywać 

sie b~dą we wszys t kich szko­
laoh w tym samym dniu i o 
tej samej godzinie w ca•lym 
kraju. 

czlonkiern 
/\kademll 
l\lauk 
RolnicZIJCh 
ZSRR 

W śrndę, 3 bm. w amba~­
di;ie Związku Rad7lieckiego w 
warszawie, odbyła się uroczy­
stość wiriiczenia dyplomu człon 
ka zagra1n,iczinego Wszechzwiąz­

kowej Akadem.ii Nauk Rol,nl­
czych i.m. Wł<>M.imierza Lenina 
w Moskwie, prof. dr SZczepano 
w.i Pien•ią ż kowoi. 

Amerykańsko-sajgońska agresja 

P.isemne egza.mirny maturabne 
w szkołach śred•nich mlodzieżo 
w~h (dla nie pracujących) od 
będą sie kolejno w diniach od 
10 do 13 maja. We wszy;tkich 
szkoła-eh. każdego dnia rozpoc1. 
ną się one o godz. 8 rano. 10 
maja egzam in pisemny z JezY 
ka polskieg·o, I.I maja z ma•te 
matyki, 12 maja z przedmiootów 
do wyboru i 13 maja lledz.ie 
mogła młodzież skład.ać egza­
mi'n dodatkowy z jezyka obce 
go, którego nie uCZY'la się w 
s»kole średniej, ale który mlo 
do:ież opanowała i pl'agnie m ieć 

wystawioną ooone na świad·e­
ctwie dojr-zalości. 

W szkołach średn·ich dla pr•a 
cujących (Wieoezo·rowych, kore·s 
pondencyjnych, zaocznych) e­
gzaminy matuTa0lne Od·bY'Wać 

Dyplom wręczył radca - mi 
n'isl-..r ambasady ZSRR Borys 
Wieresre.zaig i.n , w obecności 

przedstawicieli stołec7lnych śro­
dowisk naukowych i akademi­
ckioll. 

Prot. Szczepan Pieniążek, wy 
bit.ny sipecjalista w dzled.z.inie 
na·uk re>lnkzych jest członktem 

za,gi'anictJnym Akademii ,Nauk I 
Rolniczych NRD i Bułgari i , a 
także prezesem Mi ę(!zyna~odo-

1Weg-o Towarzy&twa Nauk O&rod 
_,.. l!iic:z:ycĄ, 

wobec Laosu 
przybiera coraz większe rozmiary 

Koł·a of.icja·lne w Waszyn,gto­
nńe nadal zach<l'wują śdslą ta 
jemnicę na temat rzeczywiste­
go rozmian1 a~resji amer.ykan 
siko-sa·JgonskieJ w Laosie. 

Ja•k wynika z don•iesień pra 
sowych, agresJ.a amerykańsko­
saJ.gońska wobec La<>su przy­
biera cora.z większe rozm iary. 
Amerykańśk·le bombO'\Vce „B-52': 
oraz myśliwce bombardujące 

Przez ca·lą dobę dokonują na­
lotów na terytor ium Laosu. W 
operacji na gran icv Wietnamu 
pollu,C!>n.iowego z ~ąosem ~ y;e 

dł·UJg lnfo·rma•cjl dziennika „New 
Yol'k Times" i towarzystwa n 
d iowo-te•lewizyjnego CBS - u­
czestniczy obecmie 25 tys. żoł­

nierzy sajgonskich i 9 tys. woj 
skowych amerykańskich. Wa­
SZ)'ngtoński korespondent „New 
Yorik Ti.mes" stwierdza, Iż ist­
nieje c-oraz więcej wskazówęk 

świad.czą.cych, że rząd Nixon·~ 

podjąl ju,ż decyzje w s;i-rawie l 
ln~vazji i11a Lf!O!I\ pod-0bn óe . jak 
wiosną ub. r. USA d-oko.naly 
jej wobec Kamhodży, . 

(Dalszy ciąg na stir. 2) 

Oprawca z Płaszowa 
przed sądem 

We wtorelk ~o-zpocząl sl~ w 
Wiedrniu proces przeciwko by· 
lemu stra.ż.n i k-0w1 obo-z·u kon°cen 
1ra<:yj1nego w Płasze>wle (kolo 
Krak-owa), Fra•nzowi Gruenow i. 
Akt oskarżen i a zarzuca byłe­

mu ss.owcnwi rozstrzelanie lub 
zamordowa.nie w inny sposób 
36 więtnlów tego ob()ZU, 

ich da1lszą ak1ywizacJe w tym 
kierunku U'llnan-o za niezb~dmą 
ode tylko z pumk~u wid•ze•n°ia 
in·teres6w gospodarki Ol'a•Z a~1 
racj•i kobie·t, aJe i z uwag! na 
konieczność pe>pr·awy sytuacji 
mate•riaJnej wielu rodzin. W 
Z'WiąZ'ku z tsbnieniem w nie­
których regiona•ch d·użych sk·u 
pisk k-obiet poszukujących pra 
cy, należy opraeować tam pro 
gram zwiększenia l!ośc! m iejsc 
pra•cy, za•równo w przemyśle 
kluozoWY'm, Jak też przez szyb 
szv rozwój pracy n•akladczej i 
usług (W tym równJeż na pól 
etatach). Niezbect.ne jest też o­
pracowanie pre>gramu kształce­

ni-a zawodowego dziewcząt w 
k·ierunk.aeh zgodnych z pntrze 
ba·lUI gos;:>odarki narodowej. 

--,-, Radyka,lnych zmian wyma 
ga polityka awansu kobię_t we 

1 

(Dalszy ciąg na sbr. 2) 

zacji zmusił do zmiany roz-
wiązań systemu komun.ikacyj-
ne~o itd. M. im. z tych p.oowo• 
dów .powstała konieczność o­
prac<l'warniia nowego plarnu og6!-. 
rnegio. ; 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Snec;alnie dla ,.Dziennika Łbdzkiego'' 

Wywiad prof. dr Stanisława Lorentza 

Zamek będzie znowu żył ... 
Wczoraj 1>rzedstawiciel „Dziennika" zMtał przyjęty ~ 

dyrektora Muzeum Nairodowego w wari;zawie, wiceprzewod­
nicząceg0 Obywatelskiego Komitetu Odbudowy Zamku Kró· 
lewskiego i glównego inicjatora tego przedsięwzięcia -
prof. dr Stanoislawa Lorentza. Przy tej oka~i przekazaliśmy 
publikacje i zdjęcia dotyczące Zamku powierzone nam 
prze"' Czytelników, przedstawiliśmy inic;a.tywy i zobowiąza­
nia oraz aktualny stan książeczki PKO, na które,1 gromadzi­
my ofiary pieniężne. Wspólnie ustalono, iż nasza redakcja 
będzie nadal przyjmować w dotychczasowe.i formie wpłaty, 

a następnie dok-0nywać P,rzelewów na konto OKOZK suma­
mi 1>0 50 tys. zł. Obecnie stan konta naszej książecZk.i PKO 
przekracza 28 tys. zł. 
Poprosiliśmy także prof. Lorentza o wywfad dla naszej 

gazety. 
- PAN PROFESOR JEST 'ZWIĄZANY Z ZAMKIEM CA­

ŁYM SWOIM DOTYCHCZASOWYM ŻYCIEM, CZYM TEN 
ZAMEK JEST DLA PANA OSOBISCIE? 

- Zamek stał sie dla mnie, od chwili gdy w!dztałem Jak 
zaczął płonąć 17 września 1939 roku, symbolem, który· wte­
dy 1>rzyrzeklem sobie kiedyś odbudować. I wtedy właśnie 
zapadła nasza - prac&wników Muzeum Narodowego - de­
cyzja odbudowv Zamku. Wtedy i dlatego wynosiliśmy co 
tylko było można, wycinaliśmy fragmenty gzymsów i po­
sadzek. żeby można było z tege dokładnie zrekonstruować 
całość. Po wyzwoleniu :j!:amek stał się głównym celem mo­
jego życia. I w tej chwili jeżeli nie mówię, że życie moje 
nie ma już właściwie celów wielkich to tylko dlatego, 
fe jeszcze ten Zamek trzeba do końca odbudować. Choć 
mam już lat prawie 72 - maim nadzieję, że wejdę doń o 
własnych siłach. Dla mnie Zamek jest symbolem Polski 
i waorszawy. I dlatego tak bolesne było dla mnie, że ta ra­
na krwawiąca, straszliw.a, tak dlug0 trwała .. „ 

~alszy ciąg na str. 8) 
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Najważniejsze problemy 
kobiet pracujacych 

1Dokończenie ze stir. 1) 

AA'szysbk!kh dz.iałach gospod<ar ki 
inar-OOOwej, ZJgodinle z ich kwa 
lhlit.ikacja•md za wod-0wyimi. Kob ie 
ty naileży m. :iin. srerzej u­
wzglęct.niać w rezerwie Kadrn­
weJ na st;i,no.wiska k<ierowni­
C·re, a · proces i.c.h a wa.nsowa<rua 
;pov;.i!ni.e.n być kueroiwany i sta 
le k<ontrolowany. -

- Js•tnieJe potrzeba aktuali­
zacji wykazu stanow.isk pracy 
za.brO!IlH>nych ikiob1etom, z,go­
dinie ze zmia!Ilami„ ja.kie w w.i. 
ru.nkach i{)racy powodują po­
stęp tochm1cz.ny 1 tecnnoicl'g:cz 
ny. Niek<tore stan'Owiska mogą 
stać S<ię dost~e cLla kobiet, 
ale w wy.kazie zinajdą się tez i 
doda·tkowe P-Ozycje w ZWi!iZlK U 
z w~rowadzan.iem do przemy. 
slu nowych czynnil<ów wpiy­
wa~ących szkod·liwie na zdro­
wie ko·biety, zwłaszcza w wie­
k;u pol;encja•1nego ma<:ierzyn­
st.wa. 

- Za lliLeZbędne uiina.no stop 
mowe ograniczanie pracy ko­
bJet w nocy. PJerwszym kro­
®iem powin•no być :z.niesie.me 
d1a kobJet trzeciej <Zlmiaay w 
soboty, ta.k jak ma to juz m iej 
sce w przemyśle •wló!<iearu­
<:zym. Powi:runo to nastąpić w 
drodze poprawy 011ganiza<:jj 
pracy, a więc bez usz,czerb k u 
dla pr-0-ctu•kcJ~ d zarobków pra 
co w.nic. · 

- Poniewaiż stan opieki le­
karskiej na-O kobietamu p-ra<:u­
jącymi uznaje sJę za ruewysta.r 
czający, postu.1owano dalszy roz 
wój poradlni „K" przy Nszyst 
kich przychodniach obwod-0- · 
wych i mi-ędzy21akladowyc1J o­
raz o-bOfWiązkowe z.atructniain·1e 
lekar21a..g,inek.0>loga w za.klada<:ll 
o cluż.e.j liCZ>bie k'Obie·t. 

- Rozwa<tano możlrw-0ść wcze 
śruiejszeg'O (do-browolne·go) przej­
ścia kobiet na emery>fuxę, pod 
waru.nkiem posJad·;i,nia okreslo­
ne.go stażu i przy od!powiedni1' 
niższej kwocie emery~ury d-0 
czasu osią~nięcia 60 lat. 

- Zgloszono ~ż szereg pro­
pozycji Zlm.i.erzających do iwięk 
szenia pomocy kometom w o· 
kres.ie macierzyństwa oraz w 
wychowaniu dz.ie<:!, m. in. prze 
dlużen.ta urlopów ma<: ierzyil-
6'ki<:h, a także uówna•nia u­
praw,nień pracownic fizycznych 
4 umysłowych w zakres.ie opie 
kl nad chorym dZJieck:em, <:<> 
byłoby zresztą usankcjonowa­
niem praktyk.i istnieijąccj ctz,iś 
w wielu bra•nżach. Sprawą 
wielkiej wagi jest dal5zy roz­
wój żłobków i przedszkoLi, 
głównie w osiedla<:h miesz..ka­
niowych oraz a•runych fo.rm o­
piekli nad dziećmi. Postulowa­
no też dostosowanie godzin o­
t•weTcia tych placówek do po 
trzeb k-0l>iet pra<:·uJących na 
drugiej zmianie. 

Te l !nme p•rO'OOzycfe zgll'l~zo 
ne w tok<u obr a li zend n e •ą z 
postuJataml f<>rmułO'W'anyml we 

wszys•tkd•ch śro.dbwiskach kobde 
cych. MówJta o tym przewod 
nicz:.ą<:a Krajowej Rady Kobiet 
Polskikh przy OK FJN - Ma­
ciia M»kza.rek, 

Do niektórych z t:ych w.nioo 
ków ustosunkował się pr·zewod 
nkz:.ący Kom1•tetu Pracy i Płac 
- Mil<:hal K rlllkowskl . Poinfo.r ­
mował on, te rozmlary zatru::l 
nienia w br. posta.nowiono 
zwJększyć w stosunku dp p ier 
wctnych założeń pla!Ilu. Równo 
cześnie w przygotowani•u są d.e 
cyzje dotyczą.ce · szybi!:Jiego &two 
rizenia nowych ni iejs<: pra·cy, 
zwłasz.cza w tych miejscowos­
ciaoh, gdzie występują trwa łe 
nadwyi>k1 kobie<:ej sity robo­
ozej. M. Krukowski przypom­
niał też, że istn.;.eje wykaz sta 
nowisk pracy, na których ko­
b tety należy zatrudniac w pie:· 
wszej kolej•nośc1 . Wspól;iraca 
rad nar·odowych i związków 
zawooowych powi.nna zapewnić 
przestrze.galilie tej zasa-Oy, 

Na z:a•końozen i e tel czę:ki o­
brad zabrał gtos W. Kru-czek. 
Oświadczył on, że rozpaL·zone 
na posiecJ.zen Lu propozycje po­
lepszenia sytuacji zawodowej i 
ży-c1a codzien n ego kobiet pra­
cujących będą pPzedimiotem dal 
szyich k1'>nsulta·cji i ws.póld.z·!·a­
łain.ia ruchu zawodowego z rzą 
dem. Ich podsla wowe zależe­
nia są sł·uszne z gos.podarc1e­
go i społei:2mef;o p1.11nktu wi­
dzenia. Są one też możliwe do 
erealiZ'O'Wa·nia, oczywiście stop­
n towo, stosownie do ich wagi 
i i:nożli wo5ci państwa, 

Sprawy ·kobiet pracują<:ych 
są istotną częsc1 ą składo·w ą 
prnł>lematyki socjalnej, tak sze 
roko dziś dyskutowanej. Dia 
zała<twieni<1 wielu nurtujący<:i1 
zalogi spraw socjalno-bytowych 
isbnieje po VII Plenum KC 
PZPR S1lczegó!1nie sprzyjający 
klimat w kierowni<:tw<ie ..:Prtyj 
nym i państwowym. Rów :10cze 
śnie, ze swej strony, wszyst­
kie ogniwa zwdązkowe powin­
ny włożyć maksimum wysiłku 
i energii w ich rozwiązywanie, 
a gdy wymagają tego interesy 
załóg - odważnie bro•nić swe­
go sta•nowiska wo·be<: adm ini­
slra<:Ji gnspod•a.r·czej. Trzeba 
działać szyb'ko i operatywnie 
w sprawach, które moż·na za­
łatwić już dziś , a za.razem u­
kazywać załogom re;i,lne pers­
pektywy po1łeoszenia ich wa­
r·unków bytowych. Przewod•ni­
czacy CRZZ zwrócił się do a­
k1Y'WU zwi ą·zk:0•wego wszystkich 
ezcz..,b>li, bv w toku prac p.la 
nistycz.nych w na.ibfil.ższyoh la­
ta<:h zwra·cał pilną uwagę na 
wykorzystanie wszystki<:h mo­
żHwośc.i zaspo'koienia potrzeb 
socJalny<:h w zaklada<:h p.raoey, 
w bra·nżach i Teg ionach. 

W d.rugiej części ob.rad roz­
pa tr·z1'no założenia projektu u­
chwały Radv Ministrów w 
sorawie premi1'Wa•nia I nagra­
dzarula w 1971 r. robotników 
i pracowników umvslowy<:h w 
p,..remyśle oraz n iektóry·ch Ln-1 
ny<:h galęzia<:h gos.po-darkl. 

Apel U Thanta 
(Dokończenie ze str. 1) 

PAP. red, Krzysztof Wojna 
na a.pel U Than·ta będzie zna­
na w czwa•te.k wie<:zorem. w 
dniu tym prezydent ZRA Sa­
dat wygłosi bowiem w Zgro­
madzeniu Naro<lowym przemó­
wien1e, w Mórym udzieli od­
po.wiedzi na pytanie, coy ZRA 
zg_adz.a się na przediu.zenie 
przerwani.a ogni.a. 

ZRA nie podziel.a optymizmu 
U Than•ta i zupełnie inaczej 
nioi on oceni.a po.stęp w roko­
waniac•h z Izraelem. Oświad­
czenie tej treści z!ożyl rzecz­
nik przedsta.wJcielstwa ZRA w 
0.NZ, 

W środę w póżnych godzi­
nach wieczornych w Nowym 
Jo rku przedstawiciel ZRA o r.i.z 
am b;i,sador Zaj.at stwie rdził, że 
rząd ZRA traktu.ie środow.v ra­
port U Thanta j.ako „element 
w procesie rozwiązywania kon­
flioktu bliskowscho-Oniego, k·tóry 
na;eży wziąć poo u•w.agę". 

ę;tw i erdzi·ł on równ!eż. iż rzad 
Iz raela bło.ku.ie rozmowy i u­
trudnia wprowadzen1e w ż.vc1e 

pos.tanowieil rezolucji Rady 
Bezpieczeń.stw.a ONZ, dom.aga­
.1ąceJ sie wycofania izrael~kich 
wojsk oku.pacyjnych z teryto­
riów z.a,E(a rn iętych w rezuJ.tacie 
czerwcowej agresji. Zajat pod­
kreśli.I, ~ odpowiedzialność za 
rozwiązanie konfli•ktu obarcza 
Radę Bezpieczeństwa ONZ, 
wielką czwórkę. a. także Zgro­
madzenie Ogólne. 

ROZMOWY 
NRD-NRF 
w środę przed południem w 

bońskim U rzedzie Kanc.Jerskim, 
w pałacu Schaumburg rozpo­
częły sie piąte z kolei rozmo­
wy przedstawi<:ieli NRF I NRD 
w spr;i,wie uregulowania sto­
su.nków miedzy obyd.woma kra 
jami. Rozmowy są po-u.fne i e 
ich przebiegu żadna ze stron 
nie udziela info.rmacji. Deleg:i­
cjom prz,ewodni<:zą - sekretarz 
stan.u NRD przy Radzie Mini­
strów, dr Michael Kohl i se-
kretarz stanu w Federalnym 
Urzę<1zie Kanclerskim, Egon 
Bahr. 

Afrykańska 

podróż 

prez. Pompidou 
W środę w południe p rezy. 

dent Franc.il Georges Pompidou 
na pokŁad•zie samolotu wo-.isko­
wego typu . „DC-8" ud.al się z 
lotniska Orly w, podróż do Af­
ryki. Pierws.zym eta.pem tei 
pod~óży będZ1ie stolica Maure­
tanii. Nu.aokszo-tt, 
Następnie prezydent Francji 

odwiedzi koleino- Sene~al, 
WY"brzeże Kości Słoniowej, Ka­
merun l Gabon. Obecna P<>­
d rót, która trwać bedzie do 13 
l·u•tego, stanowi pierwszą z pia 
nowanych dwóch lub trzech 
pn<lróży szefa państwa fran<:u­
skiego po kra.Jach afrykań­
skoich. 

W Kairze zebrał sie w środe 
15-osobowy Komitet Centralny 
Ar.a·bskiego Związku Socjalis­
tycznego. W posiedzeniu wziął 

udział prezydent Sad,a,t, który 
zapoznał uczestn ików z orzebie 
gi.em wtorko.wego posiedzenia 
Krajo•weJ Rad.V Obrony I sytu­
acją na froncie po-litycznym i 
militarnym. 

Na liniach przerwania ognia 
z Izraelem panu•je spokój, choć 
zairów•no wojska e,EtLpskie i 
Jordań sk ie. Jak i izraelskie 
znajdują się w stanie po.goto­
wia. 

Prof. J. Groszkowski 
członkie111 

honorowqm 
Kubańskiej 

"kade111ii 
l\lauk 

Prezes PAN proof. dr Janusz 
Groszkows.ki Ja•ko pierw,;zy za­
gran.iczny uczony otrz.vmał ty. 
tuł członka ho.norowego Ku­
bai'lskiej Akademii Nauk. Uro­
czyst<>Sć wręczenia dyplomu Od 
była sie we wtore·k wieczorem 
w hawańskim Ka.pitolu - s ie­
d z i1b ie aikade·mii - w e>be·c noś­
ci lic:my<:h kUba·ń•skich n.au1ko.w­
ców. 

Plenum KW PZPR 
w Szczecinie 
Pod p.rzewod•nktwem I sekre 

ta·r-za KW - Eugen~usza O!ub­
ka obradowało 3 bm. Plenum 
Kom!1etu Wojewódzkiego PZPR 
w Sz-ciZec hnie poświęcone spra­
wom organ•i zacyjnym. Ucze.s~11i 
czyli w nim sekreta•rz KC 
pz;pR - Kazimierz Barcikow­
ski, kierow•nik Bi'Ura S,praw Ka 
cLro·wy<:ll - Teooor PaHmąka i 
wi<:emin.i·ster ośwoa,ty i szkohni 
ctwa wyższego - WJ~ Drapich. 

Plenum dokonało zmian w 
Składzie K1'miteiu W-0jewód.z-
kriego, Egl>ekutywy i Sek.reta­
ria·tu zmierzających d-0 zwięk­
szenia sku te cziności dziala•nia i 
ściślejszej w.ięz.i i•nsta•ncii par­
tyjnej ze spol<!czeńs•twem. 
Przyjęto re·zygna<:ję . z funk­

cji sek.re·ta•rzy KW: Jenego 
Ostrzy1Jka - w związku z kry 
tyką, z jaką sp'Otkał się w nie 
których organizacjach partyj­
nych, Wnesława Rogows.kiego -
w związku ze stabmzacją sy­
tua<:Ji w wojewódzwie i ko­
nieczp~oią sko·ncer1trowa0nia 
się ·na p'raey zawod<:>wej Jako 
redaktor na~ze•lny ·„ Głosu Sz<:t.e­
c.ińskil!lgo" (<z p0tzosta1niem w 
składzie Elgzekutywy KW); Jó 
zefa Łochowicza - ze wzgli:du 
na stan zdrowia 1 przejś<:ia na 
re•ntę. . 

Nowy>rrui 11ekreta.rzami KW zo 
stali: Kazimierz Cyp·rynia.k -
doty<:hczarowy I sel<~etarz KP 
PZPR w sta-r gardzie; Andrzej 
Grabsk·i - sekre.ta•rz Prezy\liwm 
WRN w Sz<:ze<:inie oraz Jerzy 
Ła .uirz - «nspektor Wydziału 

Or•ga•n·izaoey~nego KC. 

Najczęstsze nieprawidłowości 
podwyższonych przy wypłatach 

zasiłków I ren I 

T
rzecia część zakładów pracy - głównie c!ute 
przedsiębiorstwa, wypłaciła zasiłki rodzinne pod­
wyższone uchwała Rady Ministrów i CRZZ z 30 
grudnia ub. r. Wypłacono je w zasadzie w ca• 
lym górnictwie i hutnictwie. W pozostałych za· 
kładach - a ,jest ich ok. 70 tys. - wypłaty wy• 

równail za grudzień nastąpią w przy.ietych terminach płat­

ności zasiłków r.a styczeń. Wszędzie pierwsze wypłaty :oa• 
&ilków w nowej wysokości powinny zakończyć się za nie-
1>pelna 2 tygodnie. 

Kontrole przeprowadzone przez ZUS w 4 tys. dużych za-
kładów pracy ujawniły jednak pewne nieprawudłowości, 
powodujące opóźnienie wypłat. 

SygnaNzowane są próby uzależniania wypłat zasiłków od 
dostarczenia przez zainteresowanych różnych zaświadczeń 
potwierdzających ich uprawnienia do podwyżki. NP. nie· 
które zakłady pracy w Częstochowie zażadały od Pracow· 
ników zaświadcz-eń, że .Powierzchnia działki . która użyt­
kują_ nie przekracza 0.5 ha. Przed GR N zaczeły sie two• 
rzyć w związku z tym długie kolejki interesantów. Po· 
dobnie było w za.kładach komunikacyjnych w Chorzowie. 
Trzeba więc przypomnieł, że zakład pracy obowiazanv jest 
wypłacić podwyższone zasiłki na razie tylko N A PODST A· 
WłE OSWIADCZENIA PRACOWNIKA, J>rzy,ięto bowiem 
zasadę pełnego za ufania do ube:o1>ieczo.nych. Niezbedne do• 
kumenty r>racownicy mają dostarczyć do końca marca. 

Inna nieprawidłowość - to przerzucanie na pracowni· 
ka obowiązku wypełnienia kwestionariusza w sprawie jego 
dochodów. Wielu osobo-m sprawia to tn~dność. nie każdy 
bowiem orientuje się, z jakich funduszów otrzvmu.ie róż· 
ne nagrody i świadczenia, jaką kwote potraca mu sie na 
fundusz emerytalny itp. Wszystko to niePo·trzebnie j\'matwa 
i opóźnia sprawę, Tymczasem WYPEŁNIENIE KWESTIO· 
NARl·USZA (w obecności pracownika) je·st OBOWIĄZKI.EM 
ADMJNJSTRACJI ZAKŁADU, 

Kontrola przebiegu akcji zasiłkowej trwa. Do Polowy 
bież. miesiąca ZUS zamierza nią objąć dalsze li-' tys, za• 
1<ładów pracy, 

Od. miesiąca cały apąrat ZUS przeżywa 2oracv okres. 
Za~onczono tu szkolenie 100 tys, zakładowyr,h referentów 
zasiłkowych. We wszystkich oddziałach i inspektor:i.torh 
~organiz.owano te1eConiclmr. uęorące linie„ dla udzielP•nia 
informacji i wyjaśnienia wat.płiwości. Są one stale zaiete 
- pytających nie ubywa. Sama tylko Cen·trala ZUS ode­
brała 800 telefonów w najrozmaitszych sprawach indywi­
dualnych. xwiazanych głównie ze sposobem obliczania do­
chodów na członka rodziny. a tym samym - z ustale· 
niem Prawa do Podwy:iJki. zasiłków. 

Należy w związku z tym stwierdzić . że władze nrzvielv 
ZAS/\DE JNTER.PRETACJI PRZEPISÓW NA KORZYSC 
PRACOWNIKA ZN.<\JDUJACEGO SIĘ W TRUDNEJ SY'l'U• 
ACJJ M.~TE'RT•ALNEJ, O TLE TYLKO SPEt.NIA ON POD· 
ST/1WOWE WARUNKJ UPRAWNIAJĄCE DO PODWYŻKI. 

OTO PRZYKŁAD: Nie zawsze były małżonek wywia7.U• 
,ie się z nałożonego przez sąd obowiazku płacenia alimen· 
tów; często .iedn"k trudno to udowe>dnić. Posta.nowiono 
więc nie wliczać alimentów do dochodów na głowe rodzi­
ny. Inaczej ma się rzecz, gdy i·st.nie.ią nie7,bi·te dowodv, że 
pracownik płaci alimenty na d;r;iecko. W takim przynadl<u 
ZUS opowiada się za przyznaniem zasiłku oboio:u rodzi­
com, 0>bo,ie bowiem mimo rozwodu łoża na je-J?o utrzyma­
nie. Rozstrzygnięto też inny. często wysuwanv problem 
i postanowiono jednakowo U'1:nać prawo do zasiłku na nie 
pracujące - ślubne I nieślubne - żony. 

Jednakowe tematy 
(Doko11czenie ze str. 1) 

si<: będą w dniach od 3'1 maja 
do 3 czerwca. Wszędziie rozpo­
czną s.ię one o godiz. 14. :>l ma 
ja 'będzie dn·iem egzaminu pi­
semnego z języ-k·a po•lskiego, l 
<:zerw<:a z ma•tematyiki, 2 czerw 
<:a z przernmiotów do wybor·u 
i 3 czerwca z d<>datkowe-go ję­
zyka obcego na zasadach po­
dobnyich jak w "zkołach drien 
nych dla mlodz.ieży. 

W związku z termunami ma­
tur w dnJu 4 maja br. ko1iczy 
6ię nauka w kla•sa<:h programo 
wo najwyższych w szkołach 
średn-ich młc<izieżowy<:.h, tj. w 
Ji<:each o-góbnokształcących, w 
te<:hn-ikac.h (łiceach) zawodo­
wy<:h, technikach przemyslo· 
wo-peda•gogkznych oraz w li­
ceach peda•g·ogicZJnych dla wy 
chowaw<:zyń przedszknli. 

W dn1iu 22 maja br. koń<:zv 
sit: nauka w !<'lasach (seme­
st ra<:h) po~ramowo najwyż,;zych 
w gzko!a·ch średnlc.h dla pra• 
c:uj ą·cych. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Torowcy jadą do Bułgarii 
Treiner llro1iany Orła, p. M. 

Janiec, ind'o.rmuJe na·s, że na 
zgru·powa.rniu ka.d.ry ollm1>ijskiej 
w Je•lendej Gór.ze m•addują sie 
z Łod·zń •następujący zawod·n!­
cy: Tyszkiewicz, Kręczyński, 
Godrras, G!owack!, Szymczak i 
Bl"osZJCza.k z Orła, No•wi<:.kl z 
Wlókrriairza, GTatba•rek I Kctliń 
Slkł z Widzewa oraz Ka<:znrow­
sl<i i Ru'bin z Gwardiń. Na 18 
!kadrowi<:zów · Łódź reprezento­
w;tna jest •PNez I~ lrolarzy. 

wiu pod <l!Pie'ką trenera J. 
Gru•ndma•na. Lioezymy, że w k-0 
lej.nym zgrUJpmvaniu Kierzkow­
ski będ,z:ie u<:zestniczyl. 

- Słów kilka o kolarzach Or· 
ła? 

- W tym sezonie Orzeł dy­
sponować będz.ie <:hYba najsil­
niejszą sekcją kolarzy toro­
wych w PolS<:e. Obok kadro­
wiiczów w k•luhie trenują ta<:y 

za•wod.nioey, jak: Czer·niawskl, 
Rycho\arskiL, Korca•la i kilk~na­
stu obiecudą<:y·ch młodych ko­
larzy. Wyróimiają się wśród 
ni<:h Figacz, Chudz,i<:ki i F'ijal­
ikowski. w sez'OnJe Or2eł zamie 
rza :oor.g·a 1!llizować szere,g wyści­
gów m. 1n. zaw1>d.v międzyna­
rodowe z ud<ziałem kola.rzy 
CSRS i NRD, (n) 

Sukces 
Pielruszczakówny 
MłOda lyiJWlial'ka PilJi.cy 

To-m·asoowa startowała ostatnio 
w Augustowie. W grupie ju-
111iorek 
wygrała 

I.OOO m 
3,000 m 

łyżwiarka T-omas7.0Na 
500 m w czasie 48,2; 

- 1.45,5 i wyści:g na 
- 6.M. Tym samym 

P•ietruszczakówna wyg.rala wie­
loibój przed swoją lwlefanką 

lk.lU!bową Ga•lczyńską. 

PJywacy Startu wicemistrzami 
• swego zrzeszenia 

W Bydg.ooszczy odbyły się mi· 
str<Zlostwa Zrzeszenia Start w 
plywani'll w ka•tegor.i.i młodzi­
ków. Pierwsze m iejsce zdobyJ.t 
a;a1wod!Ili1Cy Asto.ri.i (Bydgoszcz), 
a drugi1e mŁodzi pływacy łódz· 
kiego Stanu. 

'1 bm, o godz. U na pływalni 
przy ul. Teresy 56. Startować 
m. in. będą: E. Grecka, z. 
Wojnowska, E. PLla1wska, A. 
DO'borzyńs>ka, J. Muc!.ziejewska, 
W. Wojta•kajtis, J. Krawczyk, 
A. Chudziński, Z. Pacyl, z. 
załuski; J. Doma.rańczyk i A, 
WiśJ.ic,k.i, 

W Jelen.iej Górze zawodnicy 
cbok zaprawy k"Ondycyjnej tre 
nują rówmie·ż na sz1'sie. Prze­
jeżd>i:ają dz,ierunie olml.o 80 krn. 
Do teg'O d-0<:h-0dzą bie>gi na Mr 
tach f za•j ęoia w te·ren·ie. 

Z A. Kaczmarow koszykarki lKS inaugurują Dziś LKS-Górnik 

Łodzia,nie usbanowi•H trzy re­
kordy o•k.r~u w tej kategori l. 
RekordZli•stami &ą A. B-0g·da•n-0· 
w.i= na 100 m st. dow. - 1.02.2 
M. RycMelStki na 200 m st. 
grzbietowym - 2.37,8, M. Ku 
biak 111a 100 m styl. motyl.J<o­
wym - !.1•1,6. 

Tu Zurich 
Pierwszym medalist11 m .i-

Obóz w .Jele·nie~ Górze ·trwać 
będ:liie do ai:ad<:hodizącej sobOty. 

J&tiruieje projekt, żeby Nowi­
cki! z Głowac:k.im wyje<:hall do 
Mediola·nu na sześcio<l:niówke. 
Po;zostałi lkol•airze rozjadą 6ie 
do SW<>ich Illli.ast ł po 5-dnio­
wej pirzerr1wie 'majdą s!ę na 
drrugim zgru,powa•niu, które zor 
ganiozowa.r1ie a;o.sta1nie .prawdopo­
do'oniie w Ol iwie. Kołane przy­
goti<>wywać ~i<: 'będą dO startów 
w teg-oroc?1nyc:h mistrzostwa<:h 
świata, które odbędą ~ię we 
Wloszeoeh. Spośród o•bJi:tych tre 
ni1n•giem ikola•rzy wyłoniona '>.O­
sta·nie ikadn 1'.>•Irumpijska. Nie­
bawem zor~a1n1zowany rostam.„ 
wyja'UI d'<> Bułgarii na miesi~­
c11ne przygo•towanńe do sezonu. 
Razem z l!'laszyimi najlepszymi 
tor-0wcami w chal'la•kterze tre­
nerów W"Ytiadą S•t . Borucz, J. 
Bek d z. ZajiJ'C. PierwHe star­
ty prizewidzd„ne· są .Juź na to­
:r·re w Buł~a:r.id. W Pplsce pn­
iwaiilną i•mip·re7.ą b~-dą wyści 1 1('l 
torowe w dniach 27 i 28 kwlet­
II!•ia. Bęrn:<ie to me<:z torowy 
Polsk.a - Łotwa. Spotkanie to 
llladpraW'd<>podoondej odbędzie 
eię w Heileinowie. 

- Dlaczego na zgru-powa11.łu 
w Jelenie; Gór;ze brak Jan·u!lza 
Kie1f7:kjlWSWie1to? 

- J. Kderzkowsk.! pl"Z~szed! 
ooeraicję usunięcia migdałów. 
Trenń.ngi :ro21t>.0cząl we Wrocła 

drugq rundę rozgrywek 
W ślad za męż<:zy,znami w 

,1i;iobhższą sobotę t llliedLielę ru 

w sk11ócie 
.t. Zapaśnicy A. Skrzydlew­

ski (Wisłoka Dębica) i Wt. 
Smoliński (Legia Wariszawa) zo 
sitali z;uwieszenJ w prawach 
członków ka•d•r y narodowej o­
raz odsu•nięci od sp-0rtowy<:h 
wyja,zdów za.g·ranic21nych za u­
sil,orwa1rnie prz.eimyceniia do Szwe 
cji w czasie wyjazodu na za•wo 
dy do K1Lppa1n większej ~;ości 

a•lkoholu. 
.t. W eluminacyjnyim spotka­

ni'U g·rupy IV mistrzostw Euro 
py repreze•ntacja Cypr'll prze­
grała z Pl·n. I~lan·d.i ą 0:3 (0:3), 
W g!"L~ple tej prowadzi Hiszpa 
nia ptzed ZSRR. Nat'Omiast pi•ł 
ka•rie Malty przeg1ra1; z Ang·~ią 
O:! (O:!). w gl"upie tej (III) 'pro 
wadzi S•zwajoear.ia przed Anglią 
i. Grecją. 

.t. Piłkarze NRD wyigra•ll 1 :o 
lZ ml·oozieżową repre,ze.nt>a<:Ją 
Chi<le. Pi~ka~ze Bu~g·a~E, klubu 
OSKA Sofia z:wyc.ięży>li zeS>pó! 
Sao Pa•ulo 2:0. Brazylijski ze ­
Sl':lÓł Santoo ookO!Ilał d·ru.żynę 
Chelsea i!1;11 (O:Oh 

ł>Zają r-ozgrywat.i ekstraklagy 
pań, gdzie jak VJ!iadomo nasze 
mi·asto dzielnie rep.rezentują 
ikio&zykark•i ŁKS. 

Tradycyj•nym j'llż zwyczaJem 
,przed r-0zgrY'wkami d•rugiej run 
dy zwrócilń·śmy się do trenera 
łódZJkioch koszykarek ~nż. J. 
żylińs~ie>go z pr·ośbą o kiiLks 
stów na temat przygot-0wań do 
nad<:hodzą<:e•go seZIO!lu. 

- Zarówino j-a, ja.k I cały ze­
spół optymistyczmie sipoglądamy 
w .przysz;lość - mów~ J. Żyt.iń­
ski. 

- Miesiąc temu rozpoczęła 
już treoni•ng.i A1niela Kaczmarow, 
k•tóra, ja•k wi.ado.mo, zawsze 
spelnnala dominującą, kierującą 
mię w zespole. Stąd juź terat. 
wiidać, że pozostale zaiwod a:cz­
ki czują się pewnie w ~rze I 
stąd bardzo je <:ieszy powrót 
p. AnieLi do zespołu, 
Ze spół jest, jak sądzę, drybrze 

przy,go·towany do drugie j run­
dy d Odegra<: powinien w niej 
więk.szą rolę nilż w sezonie ,1.i­
siennY'm - :lrończy J. żyliński. 

M.v u.e swej strony !informu­
jemy, że w. nadlb'1iższą sobot~ 
i nied.zieilę koszykaruti ŁKS gra 
ją w Gd·ańSku ze Spójon•lą, na­
t·o.miast w Lodzi za.i naugurują 
d.r1.11gą d'U•ndę 13-14 bm. spotka­
ini.allll.li " ~rakowską Wwą. 

~ 

J·a1ł: już !info~m<YWaliśmy, 
dziiś o ,godz. 18 n.a tafli torto­
wej w Pał.a<:u Sp~rtowym roz­
pocmie się spotkanrie o mi­
strzoSiłlWo ekstra klasy hokejo­
wej między ŁKS i Górnildeim 
Mur<: ki. 
Rewainż jwtro '° tej ~me1 go­

d,zinie. 

Pona-0,to na wyróżn·ienie za. 
służyhl: U. Kow.a1Lska, A. ·ro­
re>noe, A. Bialeoki, H. Ga wroń­
ska, P. SZJilllig:ie. 
Nad•Mi·ższą imprezą pływaeką 

w Lodzi bedą miedzyzrzeszeru~ 
we za1wo.dy z udz,ialem AZS ·I 
Sta.rtu. Zawody organńzowa•ne 

pnez lód~ sta.rt odbędą się 

Niedziela 'pod znakiem boksu 
Nadchodząca ll'l'i<!dziela, 7 lu­

tego stać będzie pod znak11!m 
b'Ok&u. Pięściarze lódzk~eJ 
Gwardió. Z'mierzą się z zawod­
.nikami AV·ii. Aviia w sze•rega<:h 
swoiich pasi•a·da kilku dobrych 
bokserów. Na wyróżnien·ie La· 
sługuje pr.zede wszystkim Pe· 
tek, k>tóry w sezonie ubiegłym 
został sklasyfikowany prze7 
PZB w wadze lekkOJpólśredniej 
- tu·ż za KU'ledem. Dobrymi 
q,a,wod•nikama są Sitkowski I 
Wół·kie·wii·cz. Ten osta•tni wyl'!'rał 
osta•tnio z reprezentantem Pol­
ski. Draga1nem. 

Av.ia wystą1p1i w naistępującym 

składzie: An-ctruwkiewicz, Pa­
p.ierz, Czyszczoń, Stańko, Kar­
lb:o<W'rri<:zak, Petek, Kowalski, 
Sit.kowS:k·i., Wółk·iewiclZ i Metek. 

W Gwa·rdii panuje pe~na mo 
bi.Liucja shl. Łodzialllie p-0 <Jtra­
cie 2 pikt. w Warszawie zechcą 
tllreha 1b~li•tować się wobec wla­
lllleJ ł>Ull>ltl!CZ.O~, W W.ćilł·UI~ 

:nasi zawod1nicy walczyli nieźle 
i gdyby nie werdykty sę.J21iow 
skle, które 2mieks11tałcil.v pr:ie­
bieg spotkania - mecz mógł za 
ll<ończyć 9ię zwycięstwem ło­
dzian , względ•nie 'remisem. 

Gwa•rod•ia do mecz·u z Avią 
wystąpi najpraw-Oopodobn·iej w 
następującym skla-Ozie: A 
Ole<:h, z. Olech, Kruk, Grzego: 
raewsk•i, Gąsiorowski, Ambro-
1'-iak, Mi.siak, Paprota, Józef!ak 
i Kubackn. Mecz r-0z;pocznie si~ 
o godz. HJ.30. Przed s.potkaniem 
lugowym. zgodnie z ,-e.gulami­
nem PZB, od1będą się dwie 
walliki mlodvi'ków. Gwa.rdię re­
prezentować bę.clą Króla•k i 
Wój<!dik. 

Na Lic=e zaipy>\.a•nJa Czytelnń· 
ków co dzieje się " Rynkiewi­
czem, !który n:e waJczyl w War 
szawie - i<nfo·!"mujemy, że .poci 
dał się o.n oneracji ręki i mu­
si przez pewien cza6 pau.zow•c. 

w 

strzostw Europy w jeździe figLI 
rowej na !yzwaoeh, odbywa)ą ­

cyich się w Zuri<:hu w Jeździe 
·i·ndywddualnej mężczyzn mi­
strzem został łyżwiarz CSRS 
Ond rej Nepela - 1.164,6 okt„ 
2) S. C.zetwieruchiin (ZSRl~) -
J.118,2 pkt„ 3) S, Wol~ 

(ZSRR) - 1.094,8 p<kt. 
Przed północą zakor1cz.ono ja• 

Zdę par spo.rtowych. Mistr0<a• 
mi Europy zostali reprezen• 
tanci ZSRR I. Rodina i A, 
Ułanow, Nasza para Osmańska 
- Brodecki zajęla dobre 8 miej 
sce. Jest t 0 poważny sukces 
łyżwiar..:y Lodzi. W parach ta 
necznych po jeździe obowiąz­
kowej prowadzi para NRF, A. 
Buck - E. Kuck. Nasza pa.ra 
T. Weyna - P. Bojańczy1< zaJ 
mu.ie 9 miejsce, a E. Ro!<>r'lziej 
i T. Góra miajdują się na 17 
miejscu, 

Komunikat 
za.rząd Dzielnicawy TPD z~ 

Sródmieścia ogłasza 'zapisy dzie 
<:i i młodz,ieży do nast!)purjących 
sekcja spo.rt01wych: tenisa itto­
łowego (wiek 10-16 LM), dżudo 
(•lll-<19 lat), •kuliburystykl ~14-19 
lat). 

Zgloszenia codzlennie w 5(0!• 

k.r(!>ta ,rdaeie TPD, ul. p i,.,trko•w­
s.ka 134, ~ewa cficyna w &odz.; 
!16-"1' 



OBOWIĄZUJĄCY AKTUAiLNIE SYSTEM PJtZYDZIAŁU MIEJSC 

NA WCZASY NIE DAJ!E ŻADN'YCH PRZYWil.EJOW Z TYTUŁU 

CHARAKTERU I WARU'NKOW PRACY, JAK TEŻ WYSOKOSCI 

ZAR-OBKOW, DLA 1.600 '4TYS. OSOB, KT0RE SPĘDZAJĄ KAŻ· 

DEGO ROKU URLOP W'\).ZAKŁAIDOWYCH OSRODKACB WY• 

POCZYNKOWYCH I 600 TYS. GOSCI DOMÓW FWP DECY· 

DUJĄCYM KRYTERIUM Z\DOBYCIA MIEJSCA JEST KOJ'.EJNOS(; 

ZGŁOSZES", 

O przydziale 
„ 

wczasow 

- kry1ycznie 

LACZEGO NIE JA? 
,. ' \ \li DLACZEGO TAK JEST? 

Praoowiniey \tiizyczni, kti>rzy!J 
stainowią bliskie> 65 proc. za. f'.1 Po pierwsze dla.tego, że 
tru!łnionych w \ gospodarce u- t ...większa się z ka•żdym rokie:n 
społeczn.ionej pou rolnictwem,. i . lic-nba chętnych do wyja-nd·u n.a 
na ~asach Są! w zdecydo- ti wcza.sy. Do rad zakładowych z 
wa.n.ej · mniejS'l!Ości - ich U· ; prośbą 0 sk:ierowa.nie CO<!'az 
d'lliał mi.e prrekrac:za 35 proe. , c.zęściej pr-zychodzą robotmcy, 
Por61V1131Il.ie tych> dwu liczb którey nil·g'Ciy z w•c-zasów nie 
wskazaje- na istnienie wyraź- korzystali. Niestety. przychodzą 
nych ~r<>porcjii w roroz.1a· najczęściej dopiero w kwietniu 
Je miejsc między l]>l'acownika· lwb w maju, podczas gdy z.god 
mi fizycznymi i i!Jmysłowymi. . nie Z wym<>gGm•i ObO<W'iązujące­
ROdzj tei pytanie dlacz.ego ~ 1 go syst>emu rozdziału miejs<:, 
tak jest i jalkie ną możtiwo· r,i li•sty k>andyda~ów muszą by6 
ści poprawy. tej .~ytuacji. . skotn!p'lerowa.ne dużo wc-ze~niej. 

I r Boolk nawyku wczesmeJSZEgo 

Łódź za~dwadzieścia lat 
' wych na 1.000 osób. Zmie•nia to 

radY'kalnie sytuację. Wprowa-
Jego projekt dot}l'czy okresui dz.a k.onieczność dwupozwmo-

(Dokończenie ze str. 1) 

planowa1nia WY!Poczynku u czę­
śc.; robotn Lków zderza się więc 

z wymog.i•mi biurokratycznej 
machiny, preferuiącej w spo­
sób przez ustawodawcę nie za­
mier-zony praoowniJcow umy­
słowych. 

P,rz.esundęc·ie jedn.a•k terminu 
:ogioszeń na okres .póżn ieJ szy 
sp.rewy te.ż n.ie zała1>w•a. 

JAKIE SĄ MOŻLIWOSCI 
POPRAWY? 

Ma~a przyda.tność kolejności 
zgłoszeń jako jedyne.go w za­
sadzie k.ryteriu.m nasuwa mysL 
że należa.Joby w pierwszym rzę 

et-zie usta.nowić pewne pre·feren­
cje w zale2m.oś~i od miejsca, 
cha.rakteru i wa.ranków pracy. 
a także poaiiomu z.arobków. 
Rea·lną szansą rozlużnienia tło 

ku w kolejce po przydziały i 
wyrówna1nia rażący-eh dyspr-0-
por·cj•i między pracown.ilkami u­
mysłowymi i fizycznY'mi jest 
ta·kże ba-rdziej równomie·rne 
wykorzysta.nie ośro<i•ków wcza­
sowych w Cliągu cale-go ·roku, 
a 1>ie tylko - w dwóch too­

że przepis o jawnośei decyzji 
w sprawa<:h przydziału i ooo­
w1ązek wywieszanriia do publik~„ 

ne•go wglądu l ist osób z.a•kwa­
bf ikowa.nych. 

O tY'm i<le jest miejsc do dy· 
51pozycji rady i do ja-kich m1eJ­
..cowości, wia·domo jest ?rz..c1ei 
ct•u'Źo wcześniej niż przed sa­
mym sez.onem u!r'lopov.'ym. 
Wc1.1eśindejszv rozd"Zii ał i ogł-0sze 

nie list ;ytwarzają wiec szanse 
unikrnięcia decyzji meslusz:1yc11 
! zostawJa ra.dJOm zaktadawym 
c21as do ewen~ualnych popra­
wek. Rzecz jasna , że pr-zy lum­
sekwentnym ?rzestrzeganiu ~ych 
zasad rady mus-zą zadać sotne 
nieco trudu, by wyszu·k ać chę-t 
nych już na początku roku, co 
po2'W<>li na w~ępnym niejako 
eta.p ie 2'atroszczyć się o zacho­
wan·Le od·powiednkh pro;>0rcJ1 
między pracowni kami fizyczny­
mi i umysłowymi. 

To właśnie mieliśmy na uwa­
dze, podając w wątpliwość ce-
lowość prz.ieisunięcia termi 1nu 
:zgłoszeń na ok.res tuż p-rzed 
seZ'Ollle·m. 

WACŁAW ORFIN 
dycyj•nych miesiącach letnich. ----------------
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Luty - .na plaży w Międzyzdrojach 

: Wykorzystując duże walory mikroklimatu WYSPY Wolm, 

• „ 
• 
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: dyrekcja Funduszu \\7czasó\V Pracowniczych w Miedzy„ 
: zdrojach zorganizow·ala oo raz pierwszy w tym roku zimo-
: we turnusy ' nad morzem. Wczaso\vacze maja oo dvsoozvcii • 
: 200 m .iejsc w dobrze Ot>alonych domach. korzystaja z_ ~Y- • 
: cieczek i s·portów 7.imowych. Ponadto zaoc\\·n1onn ~osc1om 5 
: kura~ję we własnym z.akładzie leczniczym FWP. : 

- -- -: CAF - Witusz : 
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perspektywicznego - d-o rokui\, wych skrzyżowań i potwierdza 
llJO, Obej•muje m;i.as:to wraz z t"li słuszność od lat lansowanej 
terenamli pmp=owa.nymi do ~i pre>poo:ycj.i budowy w Łodzi 
wiączenia (.I .proc. d .zisiejszego ~ metra. Jeździć będziemy więc 

0>szaru). zgodnie z p:zyjętą 'i me~rem, tramwajem, autobu-
b:potezą demografi<:zną. w r. , sem i koleją. Metro przewi-
1185 powinno nas być 830 tys. dziane jest do usprawnienia 
Układ fwnkcjonaLno...,p.rze10trzen- kolllunikacji wewnątrz miast.\ 
ny zosta•l pomyśla.ny dla :>kolo (Teofili>w - śródmieście - Dą-

900 tys. mieszkańców w 1990 r. , bro'Wa), kolej zapewni szybkie 
Aby o.siągną ć wskaźnilk 1 osobęt \połączenia z łódzką a.glomera­
na izbę należy wybudować 500-ł .. _ieJą miejską, a tramwa•J dotrze 
trs. izb mieszkalnych przy wy-~' ta.m, gdZ!ie 1>ie będzie „sięgało" 

barzeni·u z róż.nych W7>głędów' rnetiro. Całości dopełni autobus. 
180 tys. i:llb i a<laiptacji O<koł<>o Projekt rozp-a-truje także i spra 

Ja•k dotychczas związki bran­
żowe n ie zadały sobie z:byt 
wielkiego tt"lldu, by zape•W•n.ić 
właściwy wyp<>ezY'nek r>p. pra­
cowni·kom ?rzetwórstwa owoco­
wo-warzyiwnic'Zego bądź prze­
mysłu cukirowniczego, .k>tórQ:y 
podobnie ja•k cały szereg in­
nych grup pracowników, ze 
wz,gJędu na seze>nowy chara·K­
ter pra•cy. m-0<gą wyjechać n„ 
urlop tyltko w określonym ter­
miinie. Zrozumia.le je1>t, że re­
kompensa~ą za nietradycyjną 

porę roku p<>W'irnta być atra.K­
cyjna miejscowość l niż<Jze 

Wesela i rozwody 
66 pr<>c. istm:i.ejących 2l<ISObów, wy wo<l.ne oraz oc.i:yszcz,a1lni 

pod statystyczną lupą 
czyli o<k. 351 tys. izb. Na oko- ścieków, dostarcrzenie wlaści'wej 

Io 320 tYJS. i~b d.stnieje już kon Hości energH ciepLnej, elek-
kretna l<>kalhzacja, bądź w po- trycznej i ga:cowej. 
staoi os·ied1i k()l1Jtynuowa•nych, 
bądź pla•n<>Waonych. &oz.bv.dowa I Z gir_ub5Za t;:łko. ~haraktery­
i m<>dernizacja przem. yslu po- aowaiL1smy na.Jwazn.ieisze pro­
winna m. in. uw-zględniać pro- , l>lemy. O ~ym, j.akJe zaJPadną 
blem popra.wy warunków z.dro- ' wn.i>00kd, me .om1eszka;my na­
'11-otilych miasta. Projekt z.awie· ~ szych Czytelz:vków po•n!ormo­
•a więc konkretne w tej mie- >;ł w".'ć· Jak 

1 
proiekt. ~oota1I1Je zre­

in.e pl'Opozyoje lokaldaaeji n-aj-[; aliizowany . Uzal':'zmone to jest 
bardziej uciążhlwych z.aJ<ladów. ! od t.e~pa r071WOJ~ g<><spodarc-ze-

j'.'.. go. .A!UJtOll'zy proJektu są zd-a-
Dla zapeWlnie!liia właścifwej " ,nia, że zabezpiecza on moża-

obslugi lwdności zap!anowa.n.o a W-O'ŚCJ. :mlaC,.,n.ie szybszego roz-
tzw. =terostop-nl<>Wą struk;tUcrę ~ woju miasta ani'2:el; do tej po­

o.'rodków usługowych (osiedl-o- i .ry. W perspektywicznym bo­
we, dzielruicowe, międzydzielni- ' wiem planowanru przestrzen-
cowe i ogóLnomiejskie). Te nym nde mOIŻe ol><>WJązywać za-
oslatruie !koncentrować się będą sada m!m.imaJizmu i wąsk.\ego 

w centrum Łod-zl (.Płac Wolno- spodnzenia, które mogłyby ad-
śc! - Riotrkowska). Przy opra prowadzić do zamyka.ni.a pra-, 
cawa>niu spraiw komuni•kacyj- <Widiowych a.róg rozwojowych 
!tlych iprzyjęto .na 1990 r. h ipo- m>asta i a®l<>meracji. 
teię 20-0 sarm0<:h<tdów osob<>· A. P. 

Opla~Y. 
Zwiększyć można ilość 'Iliejgc 

na wczasach tradycyjnych po­
prze-z lepszą organ:zację wypo­
czynku dla młodych robotn.i­
ków. Młod'Zież, }ak Wiadomo. 
chętniej wyjeżd-ża na ró~ego 
l'Odiz.aj u obozy i we z.a.sy &pc­
cj a.!i.styczne. I chyba jest mo­
żliwa do meaJi-zowa.nia l!:<>ncep­
cJa Oł>olzów pod patronatem 
orga.ni'ZlaCj.i mio<lzil!'Żowych, grn 
ipująca praoowruków różnych 

zakladów i przez te za•kła<ly 
dofina•n90'Wywa•nych. 

Nie1.ldrowa a•tmosfera Wokół 

pnzyd"2'iaru wezasów bierze się 
C2ęsto nie tylko z ntewystaF­
'-'2'1jącej :Llości miejsc I wystę­
pujących dyspropOI"Cji. Nie 
W1Szędzie przestrzega.ny jest tak 

N 
o i doczekaliśmy się. N-Oj· 
pieru: obserwowcliśmy wyz 
demografiezny, czyli dzie· 
ci urodzone w latach 1950-

1951-1952 tłoczące się do żlob· 

ków, przedszlcoli i szkól podsta 
wowych. Potem mówilo się 
toiele o „wytu", jako szczegół· 

nie niesfornych na,stolatkaclt. 
szuka/o dla nich miejsc w tech 
nikach, na uczelniach i przy 
warsztatach a tera.z - a.ni się 
spostrzegliśmy, że ów s·m0-rka­
t11 do niedauma „wuż" ustawia 
się już te corrzz dłuższych ko· 
lejkach na ślubnvm kobiercit. 

Tlok w urzędach stanu c11tvil· 
neqo i wypożyczalni ach ślub· 
nvch sukle)\ zaczęto obserwo· 
wać od roku 1966. a flość mal­
teństw zawort11ch u: roku 197n 
oslągnela 281 t11s„ czyli o 55 
t!/S. 1vięcej niż przed 4 latu. 
Wyniki badań Glótvnego Urzę· 
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'~Ili 
ZiACZĘŁO SIĘ OD W!llZYTY w POMATURALN•EJ PARSTWOWEJ SZKOLE neJ wy;nosi ono nie więcej jak 40ł złotych i 

PB.ACOWNLKÓW SOCJALNYCH. POTEM PRZYSZŁY NASTĘPNE . JUŻ u JEJ miesięcmie. 'i: 
ABISOLW®NTÓW. I W TEN SPOSOB ZAMllERZONY ARTYKUŁ ZMLENIŁ Sprawa pomocy domowe.I ma Zt'esztą I 
ZASAID~CZO SJWóJ C!lftARA,KTER, znacznie powaiżniejsze znaczen.ie. Nie Je· 

den raz opisywano na tych lamach prZP.-

p <!'.red ł"Oktiem llódrzdci dz!:ielnicowy Wy· lam.iem od Ś'WliOOcrzeń na rz.ecz sta.ryoh życia zwląz.ane z uzyskaniem pomocy do 

ózi.ał Z"1ToWlia $ródm0eścia PoWołał członików rodzi·n. Tylko w 2 z wymieni<>- dziecka. Z reguły bezskutecz.nie. Tymcza· 

do żyici.a inową,, w w.arllłl'kac<h miej- nej w lkzby spraw sąd orzekł ahmenty sem ja, znam w naszym mieścoe panią w 

slcicll :iin~:ię tzw. asysterut.a so- w wysokości 1•0 zł miesięczinoie. W pozo- wieku ponad 80 lat. która zajmu.je sie 

rjalm.~o. To są wŁaśr>i>e aibSOlwentki stałych sąd mógł orzec jedyn.ie n<emoo- ,pośrednictwem w sprawach właśnie po-

wspom.'llri,aonej na W!SltWie S2llroły. ZgrulPO· ność świadczeń a.l.limen>tacyjnych przez ro- mocy domowycoh. Nie i~ dla nie.1 pro-

wane IZCIStały linstY<tucl<>natl·rnie w d:zieln.i- dui!nę. I o to chodziiło od ,pocz.ątlru. TY1- blemem naiwet rzecz tak abstrakcyjna 

cowyim Ośr<>d'ku Oµiekurna Społeczne.go, a ko w te.n bowiem sp0sób m<>Żna było wręcz jćok zal.atwienie docho<lQ:aceJ gospo-

praktyc1mie, :przy każ-dej z ipięciiJu Pl'"ZY· prawnie objąć opieką tych ludzi. si na Teofilów. Ale adre.su nie podam. 

ohod<n.J. •re;lon()IWydl w OOi.elrucy. Tutad Rzuoa się w.ięc w oczy pytaruie - C'ZY Przy•najrn!lliej dotąd, dQPi>kl ·nasze lokał-

w!.a.śnti.e ma:)ą ~wżyć pomocą, a wła9cWwie r'lleCzywtlścle trzeba byilo rui: tyle zacho· ne wlad.ze n.ie rozwi.ąźą tei sprawy w spo 

organirlować ~oo dlla 1yeoh .pa;cJenttów du, stawi.aonoa przed są<l'€!1fl przeciwko so- sób rozsądny. Znam boWiem zibyt wiele 

porad!Ili, kitórzy j.ej opotr.zebu.ją. bie <:?Jłolników roctziny, a.by orzec rzec:.z rodzin pracujących, dLa których .rzetelna 

Na fyłm silę jednak me slro1kzy!ło. wiadomą od J;)OC2ąltkAl'? Kwasów. które na- pomoc domowa jest skarbem be-zcennym. 

Prak-tyl<a znacznie •l'OZISlrel"ZYoł.a zak>ł'elS rasta.Ją z tej przyczyny nilC nie odrobi. pora Jednak od opieki społecznej 

działa.lnoi:ci młiodyioh dziewczlłt. Dodać zaś tr-zeba od -razu, że wiele osób przeruieść się do przemysłu. W każ-

Wed,J:ug ~O<ień. ma.ją one w ~e.j r.e!ł:ygn.uje z tej Jed'Y•nej prawnej dra.gł dym za.kl.adzie znajduje sie tzw. 

pracy do IJ)OllllOCY te-t-eniowyc.h O<Pie.kiunów z...tatwi.eł!'a SWY'Ch życiowych spra;w. Po- pracowni.I< socja!my. O Jego roli I za 
społecznyioh. N •i.e jest to .Jedn,ak poi!llOC ra więc pomyśleć nad Uproozczeniem pro- daniach w za.kład-zie nde bede się }u,ż tu 
wystarcza,jąca. Wystarczy jeśli się powde. cedury w tego rod-za•Ju przy>pad•kach. · rozwodzić. Ka>:demu wiadomo, że musi 

że 0<pieku.t10wtie spot.ecrzni nie są ludźmi Inną jest także rzeczą, że ri>Wttlież orga• to być ozłowiek od·powied"1·io przygotowa-

mtodymt. W efe'kcie lll.a po.na.ci lot opie- niz.acje, które Zidawałoby sie . ma.ia w ny do pełnienia swych obowiązików. a .by 

kunów w Sródmieściiu., allctY'Wttlie d'Liała założeniu pew<na piecze nad swym.i człon· dz1a,laliność socj.a.1-na w za•klad2ie nie była 

58, a z tej lic1'by l!1 urodziło się przed kami, Od ta•kich obowią21ków s.ię uchy· fikcją. W.ra<:am wdec do S-zkoly Pracow-

rolciem 1900, a J.S przed 191<1. Prosta spra- łają. Niechlubnym przykładem Jest Za- ników S<>eja.Jnych. W 1969 r. }ej dyrek-

wa, że ogranicza to IW pewnym stopniu rząd Dzielnic<>WY ZMS Sródm•ieścia. Prze<! cja zwrócił.a się do kierownictw z.akia-

ich możliwości. stawiciele ośrodka w roku ubiegłym - dów pr:llemyslowych. pla<:ówek służby 

Przed utwo.rae<niem Ośrodka Opi~. jak dinformuje lcierowni!k Ośrodka Opie- z.d-rowtia, i;.półdzieln·i inwalidzkiClh i In. z 

ci sami Cl\pie!Qu.llOIWli.e teren.owU. prae,,>re- kuna 8,połecimego Maci.a Dilolter - k·li· ~rel1'U Łodzi i województwa lód•2lkieg0 

Opiekun z zawodu? 
wa<1zalf .ro7,ei:nan.ie t>C'trzeib w 2:a~reme 
pomocy. jaka nievbędna jest d1a kh pod­
opiecznych. W ośro<l•k·U przeprowadz.ono 
niedawno bad.anie tych potorzeb przy po­
mocy specja1<nie ,przygMowanych pielęg­

niarek środowiskoWY'Ch. I okaza.lo się, że 
ska.J.a potrzeb jest vna<:znie bogatsza. 
W killou<lz.iesieciu przy>pad•kach zac.hod·zi · 
la potrzeba pilnego prze.prowadze'llia re· 
montów. tnalowania mieszkań itp. Wy­
stąpiono Wi~c z od1Powiednim wnioskiem 
do P rez. DRN i jej .uchwala zobowiązano 
dO wykonani.a tych prac ADM. Do n•i<'· 
których z nich jurż przys tą,pio.no. a na• 
stępne są w przygotowaniu. 

O 
p rócz kł<>ooti>w tak JX>dstawowych. 
ja•k remont, są jed1na.k i in•ne kwe· · 
stie wymagające za.zWYoCza.1 na.tych­
rniaS'towego rozwiązywania. I w wie· 

lu przypadkach ośrodedc staje Pf'llt!d nie­
bagatelnymi dyolematarmi Judzkimi z 
jednej strony. a przep™>wY'mi z dr~ieJ. 
Jest mp. w D7Jienn;ku Urzędowym pr-zeois 
mówiący, ź,e ze stałych z.asi>l'ków korzy­
stać mogą wyłąc-znie e>soby starsze, bez 
środoki>w do u1rzymanLa i rodziny. Kon­
su.lta•nt pra.winy <>Środ•k.a w cią.gu roku 
swej pracy spowodował W1Szczecie 39 
soraiw a1i1111ernta<:Y'j"1ych. Noe były to Jed· 
nak spr.awy z;wiązane ze złośliwym uchy-

ka.k:.Mnie zwiracali si<: do przewodndczą· 
cego i z.a&tępcy W w sprawie objęcia 

opieką jednego z młodych mies-nkańców 

dziel•nicy. Od jakieJ•kołW>iek od.powiedz! 
wykręcano się skutecvnle przy pomocy 
najr~aLtszych narad i zebrań. 

Z prac.ą asystentek socjał.nych w pr-zy. 
cho<lniach wiąże się rzecz jeszc-ze jedna, 
wyn>kająca be7Jpośrednio z usługowych 

założeń słurżby paramedycznel. Kwestia 
opie<ko w domu. zasadnicza możliwościa 
takiej właśnie dfl;iała!"pości usłUR'O'Wej. po-
7.ostaje ciągłe dobroW-Olna pomoc są,siedz· 
ka. W ośrodku ust.a.k>no tymczasem, ~e 
na 165 badainych przypadków. w 46 
.., Ie z b ę d n a ie.st stała pomoc w do­
mu, u Judzi, którzy nie mogą nawet wziąć 
sobie szklanki wody i nie ma kto im jej 
podać, gdy sąsiadki nie ma w domu. 

T ego rod·za,Ju dzlała,Jność u.stu.gowa 
Jest w pra•Myce świadczona, tylko.„ 
Mo:<Hwości pozwaJ.ają na przydziele­
n.ie pomOC'Y do domu w WY·mia.rze 

2 godzin ctozi.ennie, pr-zy czym wy·nagro­
dzenie wynosi tu 5 z.I z.a godzine. Tym­
czasem samotnych kobiet, które mogłY'bY 

być wykorzystane przy t.alki\m z.ajeciu 
}est w Łodzi d<>ŚĆ durio, ~yby oczywiś­
cie WY'!l34:·rodzenie bY'ł<> w ja.kiś SDOOĆ>b 
proporcjonałne do pracy, W c'hwill <Yl>e<!· 

t iprnśbą o ok-reślenie w'la.snycb z.a.pe.trze­
bowań na jej a.bsolwerntów teraz i w ł 
pel"spekotywle. 

Z tere.nu Łodzd otrzym,a,no w Oltóle 111 
OOPQ'Wie<l1'i z za.potrzebowan.iem 7 a.bsol· 
wentów na rok 1970 i 23 do roku 1980.1 
Z wojewód-z·twa łód'l'lciego sl:u.ż.ba zd·rowia 
wi.ctrzi w perspe-ktyw·ie !J5 miejsc pracy, 
IUlkłady produkcyjne 18, a soółdzie.Jnie 9. 
Z Lnnych wojewód2ltw 10 zapotrzebowań. 

W sumie 46 od•DOIW'ied zi na ponad 90 wy­
sianych zapytań. Wydawałoby sie więc, 

że chyba szkoła ta•ka nie Jest nam po­
trzebna. skoro nie ma chętnY'Ch na jej 
.absolwentów. Tylko. w Jakim stosu.nku 
pozostaje to stwierd•zen.ie do te,e;o WStZY· 
stk·iego co zostało na.p1sa.ne powyżej? 

Przecież nie tylko pracowni•k socj.ałny 

w za•kladzie pro<lukcY'.1nym musi być rze· 
czywiścle p r ac o w n i kie m. Zwłasz­

cza jego działalność w słu:<bie zdr-0V1la 
!. opiece społecznej musi być skuteczna. 
!Pora chyba zdać sobie sprawe. że tere.no­
wi. opiekunowie społeczni. ac"Zlkolwiek 
godni najwyższego uznania 7.a samozapar· 
cie i P<>Ś"' :ecenie. to jed•naik jeszcze nie 
wszyst'ko. Tam, gdzie ctioóz.i o l.udzi !. Ich 
sprawy, spolecziniik je~ SY'!(lnal·ilza.torem. 
.a.le co on może załatwić? 

LESZEK RUDN'ICIU 

* W}'ż na ślubn1·m kobiercu 
* Krytyc.zny rok trzynasty 

du Statystycznego wyka:i>u1q, 
że systemaiyc?ny wzr.ost zawie­
ranych ma.lżenstw wywotalo 
wlasnie wchodz0nie w wiek ma. 
trymonicbLny, czyti w wiek upo­
ważniający prawnie do za.war· 
c ia mat.i:eństwa, licznych rocz­
n ików wyżu demograficznego z 
wspom.nicmych u.przedni-O lai 
1930-52. Wzrost ten wedlu.g prze 
widywań GUS powinien nastę­
pować w daiszym ciągu w 
okresie bieżącegc 10-!ecta, os ią­
gając u; 1975 r. liczbę 350 tys. 
zawartych matżeństw, a w 1980 
- 400 tysięc)J. 

Ponad polowa kobiet, które w 
1969 roku zawarly malżeństwo 
byla w wieku 20-24 lata, a in 
prc>cent niżej 20 lat. Przy czy-m 
o ue w roku 1965 na tystąc ko· 
blet u; wieku. 20-24 lata wyszlo 
za mąż 89, to w roku 1969 by­
lo Ich już 107. Również wśród 
mężczyzn można stwierdzić_ ~po 
re odmlodzente nowożencow. 
W roku 1969 - 54 proc. ogólnej 
liczby panóu: wstępujących w 
zwiąZ'ki maUeńskie stanowiit 

1 mężczyźni w wieku 20-?4 la.ta. 
Natomiast oblubieńców w wie· 
ku poniżej 20 la,t bylo już tyl· 
ko 3 proc„ w tym wieku bo· 
wiem mężczyźni chcący się że· 
nić mUS>Zą uzyskać zezwoleni4' 
sądu. opiekuńczego. 

Ja·ko ciek<Iwostkę doda1my 
jeszcze fakt, że na 100 kobiet 
wychodzących za mąż w 1965 
ro.ku. 86 pracowaio zawodowo, 
a w 1969 roku - 88. Ponadto w 
GUS obliczono, że po rM pierw 
szy zawiera ma.Ueństwo ponad 
90 proc. mężczyz,n i 93 proc. 
kobiet. Cztery procent nowożeń 
ców mężczyzn to wd~CJI• 
6 proc. to rozwiedzeni. Wsrod 
kobiet 3 proc. to wdowy, ponad 
4 proc. - rozwiedzione. 

lat i w porównaniu z rokiem 
1965 przedlużyl się o 4 tata. 
Rozwodzq się glównle malże1\• 
stwa sta-rsze. Przeciętny Wiek 
kob"HY rozU>ledzione1 w 1969 ro• 
ku wyniósl 34 lata, a męż• 
czyzny - 37 lat. Rozwody par, 
których malżeństwo trtvalo kr9· 
cej niż rok stanowily w rc>ku 
1969 - 2,8 proc. ogólu rozwo­
dów. a więc mniej niż przed 
czterema la.tu. k!ed)J to O<!setal< 
rozwodów takich par U>l/nosil 
blisko 4 procent. 

Zmniejszyly się równiei od· 

setki rozwodów par, kt6rych 

małżeństwo trwalo krócej niż 

15 lat, Poczynajqc od tego o.kre 

su wskaźnik rozwodów zaczyna 

wzrastać. W 1969 roku Od.setek 

rozwodów par, w których mal· 

żeństwo trwalo 15 lat lub dlu· 

żej wyniósl pra.wte 30 proc., 

podczas gdy w 1965 roku - 25 

proc0nt. Glównie wn.osz" po­
wódZttoo o rozwód kobiety, 

przy czym 26 proc. ogólnej licz· 

by rozwodów orzekanych zc>sta• 

je z Winy męża, 3 proc. z wi· 

ny żony, w 8 proc. wina bywa 

obustronna, a bez orzekaAiia o 
winie przeprowadza się 63 pro• 

cent rozwodów. Jeooocześn!e 

fakt, że coraz częściej małże~ 
stwa rozwodzą się po dlu.ższym 

okresi,e pożycia sprawia, te ID 

przeważającej mierze (okolo 63 

proc. w roku. 1969) są to mal• 

żeństwa posiadające <tzieci. 

(sl) 

Skoro już jesteśmy przy roz· t----------------­
wodaclt, to korzystając z wy­
ntków badań GUS warto po· 
dae, że liczba rozwodów rośnie 
w Polsce systema·tycznte - od 
23,6 tys. rozwodów orzeczonych 
w roku 1965 - do 33 tys. orze­
czonych w roku 1969, co ozna­
cza wzrc>st współczynnika z 0,75 
na 1000 ludmości - d-0 1,01. 

W chwili obecnej W&kaźr>i·k 
te-n &tawia nas w rzędzie kra· 
jów ew-opejskich o u.miMkowa 
nym natężeniu rozwodów 
Częściej od nas rozU>Odzą s ię 
Węgrzy. mleszka1icy ZSRR, 
CSRS i NRD, Duńczycy, Bul­
garzy, Austriacy i Szwedzi. Na 
p.rawte równym poziomie z nn­
szym, ksxtaltu:lą się w.•pólczyn· 
niki rozwodów w NRF i Juao­
sla.wH. 

Rozwody - twierdzi GUS -
to drted2ina z:lctwlsk demogra­
fic2'n1-/Ch, w której najbardziej 
chyba u.widacZ'nia. się wplyv• 
obcnviqzujących przeptsów prav• 
nych. Przykladem może byt' 
ZSRR, gdzie uproszczenie w 
pewnych określonych p.rzypa.d­
kach procedury rozwodawej 
spowodowało wzrost tt>są>ólcz!/"1-

nika ro.>'U>Odów z 1,56 na 1000 
!ttdn<>fo! w 1965 roku., do 2. 77 w 
rok l'óźn1,ej, a także Ru.munia, 
gd?ie wprowadzone obostrzenia 
zmniejszyly wsp61czvnn1'k z 1,35 
na 10on lwdn.ości w 1966 ro­
ku. prawie do zera w roku "4-

stevnvm. 
Cechą chamkteryst?1C%"14 rc>z­

•oodów w Polsce jest d>ość dru­
gi okres trwamAa malżenS>twa 
:r'11<ończmiew> rozwodem. W 
1~9 roku Okres ten wyniósl 12 

Bormann 
w Brazylii? 

Jak donosi z Rio de Janeko 
Agencja DPA. były s-zef kan· 

cela.rii NSDAP, poszukiwany 

:i>brodaiarz wojenny Ma.rtin 

Bormann, przebywać ma ja·kO• 

by w Porto Alegre w stanie 

brazyli.jslrlm 
Sui. DPA 

Rio Grande 
powotu.je się 

„J orna.I de Sema.n.a". 

do 

na 

Pi.smo powołuje się na intor­

m.acje prywatnego b iura detel!: 

tywów. Powtarza <>no przy o-. 

kazji wiadomości. że Borman•o 

skazany w roku 1946 zaOC"Znie 

na k.arę śmierci, poddał się ope· 

racji pia.stycznej twarzy, , Ja•k 

wiadomo w cląl'(u osta~nich 

lat wiełokrotnie POiawi.a.ły ~ę 

w prć16ie światowej informacje, 

że Bormann. l<otóry wyszedł z 

Berlina n.a krótko prze<! ka.pi­

tou•lacją, -nct<>la.1 ukryć się w jed 

ny>m z !!:rajów Ameoryki. Laicńń­

sklie;:I. 

DZIENNIK ŁÓDZKI m 29 (7801) 3 

., 



• - . 8 Zqcie Lodzi 8 Zącie Lodzi 9 · Zącie Lodzi Zącie Lodzi 

Oferta 
turyst)'·czna 

PTT-K 1971 
j. ZAPROSZENIE DLA 200 

TYS. ŁODZIAN A NIEDZlE· 
LA POD NAMIOTEM 4 OBO­
ZY TURYSTYCZNE A !h'tr.­
CJALNY POCIĄG W KOSZA­
LINSKIE A IMPREZY KO­
PERNIKOWSKIE 

Oieka•wa jest oferta turystycz­
na PTT-K na sezon 1971. Pr<>­
pozycje e>bejmują w sumie 100 
imprez or.ganizowanych 1>rrez 
e>ddzial, kom isje i ke>ła przy­
z.akładowe PTT-K d.ta 200 •YS. 
lod2'ian. Najl>liższy jest rajd 
pieszy do Dobrej. który odbę­
d·2'le s.ię 2a lu.te·go. wa.rto wy­
n1.ienić ,,kolarską zime:", ra•Jd 
motorowy ,,W poszu.kiiwa.niu 
skowronka", rajd nocny. Z o­
góLno.p<»lskich - IU rnjd Łys<> 
góry - Wi·osna 1971, rajd w 
Góry Swiętokrzyskie wio-;ną i 
jesienią. W dniach 6-13 czerw 
ca odbędaiie się V łódzki Ty­
dzień Turystykti z wielom• 
atrakcjami. W okiresie O<! 22 
maj.a do 5 września PTT-K o.r­
ga•niozuje konkurs pod hasłem 
„Niedz.tiela pod namiotem". Cho 
dzl o najciekaiwsze or.ganizowa 
nie biwaku przez przyzakłado­
we kola PTT-K. 

Po raz pierwszy zaib~iecz-0 ... 
no 550 mieJSC n.a cam,pi.ngac-n 
w KonalińsiGiem dla chętoyc h 
turystów z zakładów pracy, 
którzy wyt>ierają się na grzy­
by, ryby, wlóczęgę kaj•kiem, 
żaglówką i1p. Noiwość dla ło­
dzian: na te 14-dni.owe ol>ozy 
można będo:.ie poje<:hać s'pe<:jal­
nym pociągiem. Pierw.szy odje. 
dzie 20 czerwca b.r. z ŁO<lz.i 
Ka.liskiej. Grupy zorga.nizowa­
ne w PTT-K będą po~iadały 
miejscówk;i. Na obozach tury­
stycznych specjalistycznych. a<r­
ga.nizowa<nych przez CRZZ i 
P1'T-K z.2'gwa.rantowa•no dla ło­
dzian 450 miejsc. z e>kazji Ro­
ku Kopernikowskiego urządza­
ne będą ciekawe i tanie wy­
cieczki 1,5-dniQwe. W progra­
mie ziwiedz1a~nie chorzowsk<iego 
planetal'i•um i Muzeum Urzą­
dzeń Astronomi•cznych. Dla mł<> 
dzieży PTT-K ogłosił.o 3-letni 
kon·kurs pO<I hasłem „Na szla­
kach wieJ.lciego astrono111a". 
Przygctowa•no ~l tras. w nagro 
dę uczestnicy otrzymają pla­
kietki, a wyróżniający się me­
da·l \roper!lli1k-0wski. 

Natura·ln.ie organ1zowanych 
będz~e równ.ież wiele wycie<:zek 
niedo:ielnyc:h po Łodzi l oko.Jii· 
cach, .pieszo, oa rowerze i mo-
tor'le. (Kas.) 

Plastyka pod znakiem 
Olimpiady 

W piątek otwarta zostanie w 
Ośrodku Pro.pagai:dy Sztuki wy­
stawa, która zobrazuje osiągnill­
c i,a VI Ogólnopolsk'.eg0 Pleneru 
Ziemi Łódzkiej, zorganizowane­
Jlo latem ul>:egłego roku w Ku­
tnie. 

z - ,,. -I llUO DOUJrOCI •• 
+ Alarm w MPO + 32 pługa­
-piaskarki w akcji + Zakłó­
cenia w komunikacii 

A już się wydawało, że zi­
my nie będzie. W drugiej 
połowie i w ko11cu stycznia 
mieliśmy prawdziwe przed-

wiośnie, smeg zniknął z ulic 
miasta, słońce przygrzewało 
coraz mocniej. Jednakże lu­
ty rozpoczął się nawrotem o-

,!1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~ -Rzadki w historii położnictwa pnypadłl'k obserwowali • 
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ostatnio lekane z Il Kliniki Położnictwa i Chorób Kobie­
cych AM w Lodzi. Do kliniki te.i p<>i:otowie lotnicze ony­
wio-zło z terenu woj, pomańskiPgo oacjentke w zaawanso ... 
wane.I c1aiy. Problem oolei:al na tvm. że mniej wiecei 
2 lata wcześoiej w li Klinice Ch!ruri:iczne; AM w Lodzi 
dokonano u tei pacjPntki zabiP~o wszczenieni:. s.ztucme:l 
'lastawkł serca W zasaezie ze-oflnłe z zaleceniami lekarz„ 
pacjentka nie powinna zachodzić w cia7e. Potwierdził to 
zreszta Je.I cieżki stan. w Jakim orzvwi~ziono cieżarna tlo 
kliniki. Wystai>iły bowiem noważne zaburzenia w czvnnolici 
serca. 
Zespół lekarzv 7 l'J Kliniki! Polotnlctwa i 1'I Klini•ki Cho· 

rób Wewnetrznycb przez okres blisko miesiąca zdołał utrzy. 

Pierwszy w Polsce poród 
kobiety ze sztuczną zastawką 

'N sercu 
(INFORMACJA WŁASNA) 

! mać ciaże. a:f do momentu u-zvskania nrze.,; nłód ?;dolności 
: do samodziPłnPeo źveia . ł dop;oro wtPdv rlokonano "Zabieen 
:: tzw. cesarskiP~tt ezecia DziPeko. ehlnn~'lvl< wal?i oonałl 

2.3 kg, urodziło sie w staoiP dobrvm Oramatv~zne ~hwil• 
• przeżyli iednalc w t'7asie oorodn anr~tf'ziolodzv którzv 

-
5 'Zdołali opanować ostre zaburzenb w nraev serca. Sam 

------§ --------• ---
poród . 'Zt- wzt:"ledu na notrzebe zabP7.nił"r7.rnia ..:knmnlfko­

: wane.1 aparatuTv rea'łimacvinej ł obttcno~ć k:łl"tHol1:u~r(Jw 5 i kardioehirure-ów odhvł słe w n KtinicP Cbirur~i("7nPi Ą1\1' 
• W cbwiH obernej matka f dziPrko on trzvtvP.'"~nif'łwvm 5 pobycie opuśeili in7 szpita1 w staniP dohrvm. 7.a7n'Zl"7vfo 
• trzeba. ŻP w historii nołot.nictwa ;e~t to niPrwsr.v w Polc:rfl ! 
: a 16 w świecie <USA ; WiPłk~ Brvtanfal 11rzvn.;ulP·1t' nf'rn„t1 : 
: n kobietv 1 wszczttpiona zastawka sPTCa Jed to t~1<źP ;.,.(ł.,..,, • 
: z nader. niPliC'znvcb przypadków. które zakończvłv •;P 7.U- 5 5 pełnym sukcesem. L. RUD. : - . 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

z sądu 

Pierwszy dzień procesu 
Jeden z oskarżonych 

nie przyzna ie 
W pierowmym dl!liu pro<:e511 

prre-ciwkc 19-letniemu Lucja­
nowi Janasowi (z.am. 8 Mar<:a 
30 m. 15), Lechowi Pruszczyn­
skiemu, la•t 2(1 (zam. Kilińskie 
go 4<1, m. 43) t 17-let.n.iej Bo-że 
!lli.e Bą•biak (.zam. Rzgcws:.ta 4 
m. 2.l·) - spra·wcom bestialSkie 
go zahóji>twa dokonanego n·a 
2..3-let.nim Macieju Turku, sąd 
wysluchał wyjaśnień oskarżo­
nych oraiz op>nH b.i:eg!y<:h le­
ka.r'zy psyc-hia.trów. 

Ja.ko pi-erwszy wyjaśn.ien:ia 

się do winy 
dowodami rzeczowymi u,tr,zy-

1 mywał do końca. 
B iegl.i lekarze psychiatr'ly, , 

którzy badał: Pruszczyńskiego 
w cŻas1e postępowa.nia śl<!dcze I 
go oraz obserwowali go POd-
czas procesu. nie stwierdzili I 
u ni.ego objawów żadnej <:horo 
by psychi·<::z,nej a ni niedorozwo 
ju umysłowego. W c-zas:e doko 

1

1 
nywa,nia czynu był Pod wpły­
wem zwykłego upojenia a·lkoho 
l<>we•go. 

Jutro w drugim dniu pr-OCe I 
su zezmawać będą świadkowie. 

(eo) 

WAŻNE TELEFONY 

padów ś111eżnych połączonych 

z porywistym wiatrem. W 
nocy z wtorku na środę o­
głoszono alarm w 1\11.iejskim 
Priedsiębiorstwie Oczyszcza­
nia. O godzinie 3 mmut 30 
nad ranem na miasto wyje­
chało 26 pługopiaskarek. z 
godzmy na godzmę sytuacja 
stawała się coraz trudniejsza. 
Jezdnie zamieniły się w tafle 
lodowe, trzeba było bez prze 
rwy posypywać je p iaskiem 
i środkami chemicznymi. W 
dodatku silny wiatr powodo­
wał zadymki śnieżne. 

Wczoraj w południe, kiedy 
śnieg nie przestawał padać i 
podmuchy wiatru nie ustawa 
ły zaszła konieczność wysła­

nia do akcji prawie całego 

sprzętu MPO 32 pługo­

piaskarek, z których 6 w śród 

m1esc1u kursowało parami. 
Na szczęście śniegu nie było 

wiele i szybko sytuację opa­
nowano. 

Nawrót zimy w lutym niP. 
spowodował wczoraj wię­

kszych zakłóceń w komuni­
kacji tramwajowej i autobu­
sowej. Natomiast na liniach 
PKP wczoraj prawie n.a wszy 
stkich trasach były większe 
lub mniejsze opóżnieqia. Kla­
sycznym tego · przykładem 
jest pociąg odjeżdżający z Łc 

dzi Fabrycznej do Koluszek o 
godzinie 16.35, który od dłuż­
szego cząsu wyjeżdża juz z 
Łodz i 2fJ-30-minutowym o­
pozmeniem. A więc tyle ile 
trwa cała podróż(!). 

Autobusy PKS przyjeżdża­
ły i odjeżdżały na razie z me 
wielkim, 15-20-minutowym 
opozmeniem. Dozorcy lódzcy 
w większości wypadków byli 
całkowicie zaskoczeni ślizga­

wicą i śniegiem. I znów trze 
ba było im przypominać o 
obowiązkach uprzątnięcia śnie 

gu posypania chodników i 
części jezdni piaskiem. 

(j.kr.) 

W Filhrrr..,onlf 

Na estradzie FŁ gościć będzie­
my ponown:e młodą pian:st.kę 
radz:ecką Natalię Gawr.Uową. 
N'.ezwykle utalen towana artyst­
ka, laureatka ostatrAego Kon­
kursu Pianistycznego im. F. Chn 
pina wystąpi u n.as w k<>ncer­
tach symfonicznych tego tygod­
n:.a (5~ bm.). 

Program obu wieczorów wy­
pe!nią kompe>zycje P iotra Cza1-
kowsk:ego: część pierwszą roz­
pQCznie uwerturą-Fantazja „Ro­
meo i Julia", w wykonan.~u or­
k'.estry Filharmor.ii Łódzkiej 
pod batuta Arkadiusza Bai.zto­
nia. Dalej usłyszymy rz.adziej 
wykonywany II koncert forte­
p'..anowy G-du.r, op. 44. Akcen­
tem końcowym będzie wyjątko­
wo melodyj ny i porywający w 
swo:m wyrazie - koncert forte 
p ianowy b-mol!, c>p, 23. 

Z wizqtąl 
u laureatów I 

noQród m. Lcdzi · 

Po Jakaci Starej, gdzie d•r Marczak na świat przys-zedł. 
przedwojenn.a Łódź. do której z rodzicami jako mały <:hło­
p1ec p rzyjechał. wydała mu się po p rostu cudowna. Z tej 
chłop11:cej fascynacji Łodzią ... złym m iastem". którym tyl­
ko dz1ec·ko mogło się wówczas zachwycać nie .. wyleczył" 
sill dr Ma rcz.ak de dziś. Codziennie po pcacy - z Sienkie­
wicza 13 wra<:a oi eszo Piot,·kowską na Nowe Rokicie - .,że­
by odetchnąć ! popatrzyć". Bo przecież - •jak stwierdził 
pewneg0 razu na Dworcu Fa.brycznym po powrocie z de­
legacj! służbowej znad morza czy Zakopanego - „tu się 
dopiero n ap r a w d ę C>ddycha". Tego s~a.wnego powie­
dzenia koledzy me mogą mu za.pomnoeć ... 

Sama m:łość do Łodzi, choćby najgorętsza autentycz-
na, ni.komu nagrody miasta Łodzi oczywl.lc1e nie przynie­
sie. Za cóż więc dost.al ją w tym roku dr Józef Mare-Lak 

ł - kierownik Ośrodka Badawczego ZG Zw, Zaw. Przem. 
< Włókienniczego~ Odzieżowego i Skórzanego? 
} Między ma.lym chłopcem podziwiającym zawartość łódz-

kich rynsztoków a dorosłym mężczyzną wyróżnionym z se­
tek tysięcy mie3zkańców te.g<Yż miasta c-enną nagrO<lą jest 
cała h istoria l·udzkiego życia. godna nie krótkiej wzmian­
ki a - powieści. Motywem tej .,całej historii". przewij a­
jącym się przez wszystkie okresy życia wydaje sie być 
specyficzne „widzenie" człowieka, docenianie iego indywi­
dualności i indywiduą.Inych p-0trzeb w kawym wieku i w 
każdych okoli<:zn>0ścach. 

Podjęte przed wojną stu<i·La pedagogiczne w łódzkim se­
minarium nauczy~,elskim. kontynuuje dr Marczak rówinież 
Po wojnie i w myśl powiedzenia .. koniec wieńczy dziełon 

< podsumowuje doktoratem z pogranicza pedagogi.ki i p sy­
~ chologH dotyczącym problemów kształcenia z.awodowegn. 
t Wspomniany wyżej, a przewij.a.jący sill w trakc ie całej 

! działalności motyw specyficznego widzenia człowieka, 
szczególnie wyraźnie i twór<:zo wybi,ja sill w dziataln>0ści 

~ związkowej d.r Marczaka. W Związku Włókniarzy pracuje 
, on 23 rok i przez c.ały czas nie zmi-enia sweE(o podstaw()­
>( wego po·gląd u: nie wolno podpQrzadkowywać wszystkiee:o 
~~ pracy produkcyjnP.j - nie wolno np. sprowadzać kształce­
~c nia i wtedzy zawodowej tylko do problemu kwalifikacji. 
le w:ectz.a jes·t wartośc-ią samą w sobie. I jeśli sie mówi ro ... 

~
>~~ botnikowi: „ucz się. to będziesz miał tytuł .,wykwalifiko­

wanego" i sza·nFe na awans"„ nie wolno nie do-0.ać rów­
' nocześn i e: .,ucz się, bo czło\viek \Vspółczesny oowini-en wie­

~< dz,ieć jak na.jwięcej.". Przy calym szaeunku dla potrzeb 

!c
~t produkcji dr Marczak p-0wta.rza: nie róbmv z ludzi robo­

tów, wyposażajmy ich w godność ludioka. Te.i idei zindY­
widualizowa;iego spoj ,·zeni.a na człowie-ka pracy - włók­
n.ia rza. poświęcona jest <:ała d-ziata.lność OśrO<l·ka Badaw­
czego ZG Włókniarzy. Zorganizował go dr Marczak w ro­
ku 1es7 i wówczas była to pierwsza w całym ruchu związ­
kowym plaeówka tego typu. o badania.eh ośrodka na,pisa• 
no wiele. ic·h wynik<>m poświęcono szereg PUJl>li·kacii. któ­
rych autorem bądź współaut<>rem i współredaktorem jest 
właśnie dr Marc.zak. WS'pomnę dla przykładu cenna m<>­
nograf 1ę „Włókniarze łódzcy" będącą wynikiem współdzia­
łania ośrod·ka z łódzkim środowiskiem naukowym, pracę 
„Aktywność kulturalna włókniarzy'', czy też jego własną 
książkę ,.Ml-0<leież robotnicza w łód·zkiJil. przemyśle włó­
kienniczym"_ Wiele dEiś ~już· powszechnie znanych prawd 
o włókni.a(skim życiu było. od·kryc'iem ośrod•ka. To, · że <:ała 
Polska dowiedziała &ię_. iż włókniarki pracujące n.a trzy 
zm.La.ny śpią po 5 godzin, to, że wiemy jak ba,rdzo skrom­
ne są budżety rodzin włókniarskich. jak ciężka sytuacja 
jedynych żywicieli, jak mało jeszcze włóknia•rzy knrzysta 
z uclopńvy, jakie są potrzeby włókn.iarzy-emerytów itp. itd. 
jest zasł·ugą pionierskich w całym tego słowa znaczeniu 
badąń o.środka. W wielu wypad-ka.eh one to stają się m. 
in. podstawą k<>n·kretnych decyzji poprawiających sytuacdę 
w pewnej dziedzinie (np. wprowa.ct©enie korzys·tnyeh zmian 
w tyg<>dniowym c-Lasie pracy). 

Powinnam właściwie na zakończenie wymiendć wszyst­
k1ie - a Jest ieh wiele. fun.kcje dr Mąrc:iaka. tema•ty prac 
opublikowanych i zamierzonych. wspomnieć o i•nnych poza 
<>S-ObowO<Ścią cuowieka . pasjaeh. Wsl)Ollllne więc choćby o 
jednej pasji - .,do Śkrzypiec" .. Jeśli w godzinach, w któ­
rych dr Marczak zwykł był grać pa skrzypcach. ma )<:toś 
- choćby żona czy synowie, choćby prez.esowa zwiazku 
C'i<Y profesorowie z UŁ. ja.kiś >nteres - mu.si poczeka!!. 
,.Bo to jest ;nstrument bardzo oracochło.nny, nawet po 
dniu przerwy - już widać różnicę. A ja ciągle poszukuję 
tego dźwięku, tego jednego jedynego. niewyoowiedzianego, 
który się słyszy, a tak trudno go od•tworzyć" . 

Rozm.: I. DRYLL 

D~ŻURY APTEK 

Jak informują nas, siódmy z 
k<>lei Ogóln·opolski Plener Zie­
mi Łódzkiej poświęcony będzie 

tematyce sportowej. uwzględnia 

jąc nde tyłko malarstwo, lecz 
rówr;ież g.rafikę i rzeźbę. Ste>i 
to w związku z plastycznym kon 
kursem olimpijskim, który przy 
gotowuje Warsz.awa. 

sk;ladał Janas. Przyznał się do 
udziału w mor<lerstwie po­
twierdmł " swoje zeiinainia skła­
dame w cza&ie śledztwa, poma 
wiając jednocześnie pozostalyeh 
oska·rżonyeh o współudział w 
ohy<llnym czy.nie. 
Bożena Bą•biiak przyznała się, 

że bra•la udział w zabójstw;e 
Turka, z tym, że - jak wyjaś 
ndała - ogr<1·n.iczał on się tyl­
ko do kopanoa leżącej już ofia 
ry, lecz n:ie za.dawała ciosów 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-41, 

499-96, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01. 400-00, 

03 
595 ... 55 
257-71 
09 

eo~ C:DZIE ~ l<IEDVf Tuwima 19, Piotrkowska 35, 
Limanowskiego 1, Przybyszew­

. skieg0 86, Ossowskiego 4, Ga 
garim.a 6, Gdańska 90. JeśLi chodzi 0 wystawę pl.a­

styków łódzkich w Lipsku, no­
tujemy z przyjemnością, że im­
preza ta została już sprecyzo­
wana b.ardzo dokładnie. Weźmie 
w n.:ej udz'.at 63 plastyków tód z 
ki<:h, którzy wystawią 75 prac 
mala.rskich, 45 grafik oraz 7 
rzeźb. M. J. 

„w PKO 

. nożem - ja>k twierd<Ził oskarżo 
ny Ja,nas. 

Trzeci z siedzących na ławie 
oskarżonych Pruszczyński kate 
goryc7Jllie twierdził. że nie b"al 
u<lz i:a>łu w z.a1bójstwie. Wyjaś-
niał, że 'nie ma n&c z tym 
wspólne,go, a wspóloska'fżo.nych 
nigdy n•ie wi!dział. Wyjaśnienia 
nie•zgodme z tym co powied,zie 
ii Ja.nas i Bifbiak i co sam ze 
znał w czasie śled·ztwa, niez,god 
ne z oczywistymi i nie do zibicia 

• 

4 ŁK FJN i ŁDK zaprasza­
ją na ke>lejne spMka·ntle Stu­
dd·UJm Sąd1ow.nJ<:twa Spoleczme­
go. Doc. ct.r W. Pi~roiwski wy­
g<bosi odczyt na temat „ Zmia­

element JeczniClł!y" - prelekcja 
o , godz. lll, w Dzielnicowym 
Domu KultuT.Y Łódź~Polesle, 
ul. Wa•pielllna 15, 

ny w środCl'Wilsku w.ielkomiej- -----------------­
sk<iim 1pod wpływem urba.niza­
C\li, a mo01.iwość i'ntegracj.i spo 
łeczeń&twa" - o godz. 17, w 
gmaohu LDK (Ul!. Tra<Ugu~ta 18. 
sa•la 305, I.LI !P·J. 

.l Z cyklu „Wybitni artyści 
PRL", spotkanie z Ben0>nem 
LilberskWm o !?J<>d'Z. 18, w Kl·u­
bi.e :MiPiK ,,Riu<!h'', ul N.airu­
Wwtioza 8/1'0. 

j. „za.bu„zenla okresu pnze­
kwitania" - 1prelekcja dr H 
Tef'leckhej. 0 go.d,z. 18. w l?1ka ­
l'u LK, ul. Pi<>trk<>Wska i35. I 

4 „Właściwa dieta - w atny 

Zarząd &.O SPAM 
Na w.a•~nyim zelbra•niu Łód~kie­

go Odd'hiału Stowarzyszenia 
Pois:k:•icll A:rtystów Muzyków w 
dniu 1 bm. wybra•no nowy za­
rzą.a oddo:ii.ału. Uk01nstytuoiwał 
si~ on następująco - prezes 
E. Dul·Skii, wiceprezes.i - z. 
Lasocki ; B. Ldgęza, sekrntarz 
- iM. Pietkiewj<CZ, skiall'bnik -
s. G<>lecoowska. W skład za­
tząd1u w.e<nili ~ównie~: K. Dęb-l 
s<ki, W . . Parc-w<Ski,_ z. Pło;<Za!· 
B. Pokora, W. Pospiech l S. 
Szczech. 

~ DZIENNIK ŁODZKI nr 29 (7001) 

500-00 

TEATRY 

WIELKI - godz.. 117.Jo „Romeo 
i JuLia '1 

POWSZECHNY - godz. 19.15 
Mnisz.kii'' 

NOWY go.a.z. 19.15 „Król 
M.ięse>pust'' 

MAŁA SALA godo:. 20 „ Cle-

JARACZA - godz. 18 „Jegor 
Bułyc.ZO'\V i in.ni''. 

TEATR 7.15 - godz. lS „o 
krasnoludkach i sierot<:e Ma-
rysi'' 

OPERETKA - godz. 19 
deńska krew" 

ARLEKIN - god2. 17.30 
sk.i mistrza Fantaski" 

PINOKIO - godz.. 17.30 
i trąl>ki" 

MUZEA 

„Wie• 

•• .M.a-

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
nieezynne 

· ARCHEOLOGICZNE i ETNO• 
GRAFICZNE Wł. wotnoś<:t 14) 
godz. 1·1-17 

HISTORII RUCHU REWOLU­
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
gO<lz. 1~18 

HISTORII WŁÓKIENNICTWA 
(<Pi·otr.kows•ka 2<82) g.odz. Hl-17 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (·Park Sienkiewicza) godz.. 
godz. 10--1!1 

ŁÓDZKIE ZOO 
czynme Od godz. 9-15.30 

sia czy•n,na do 15) 
KINA 

G'ka-

BAŁTYK - "Wllllnetou w no­
linie Smiercl" od lat 14 (jug.­
NRF) godz. 10. 12.30. 15 .Zbie~ 
z Alcatraz" od J,ilt 18 (USA) 
gO<lz. 17.30, 20 

LUTNIA - „Popierajcie S>Wego 
szeryfa" (USA) od lat a, g. 
10, 12, 14 „Gwi.a„da p<>łudnta·· 
(USA) od la•t J.l. ge>dz. 16.30, 
19.30 z koncertem grupy NCO> 
To Co 

POLONIA - „Rejs" od lait 1'ł 
(poi.) gi<>dlz. Hl, 12, 14, 16. 
18, 20 

WISŁA - „Zl>ieg z Alcatraz" 
Od la·t 18 (USA) g<><le. lAI, 
12.15, 14.30, 111, 19.38 

Wt.OKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC: „Wwrn-etou w OoLt· 

nie Smier<:i" od Lat 14 (J.u,g •• 
NRF) godo:. 10. 12.30, 15. 17.30 
„Shalako" od lait 14 :aing.) 
E(o<lz. :ro 

ZACHĘTA „Spalf'ta•kus" <>d 
od la.t 16 (USA) go.dz.. 10, 
;4. 18 

STYLOWY - „Pe>goń za Ada­
mem" <><l la•t 14 (P-Ol.) god?~ 
16, 18, 20 

STUDIO - Tylko dla kl<n stu­
dyjnych .. Charlie Bubbles" od 
lat 16 (.a:ng.) godz.. 17.15. 19.30 

ADRIA Pożegnanie t tytu· 
łem „Cza<rnv dzień w Black 
Rock" od lat 14 (USA) Coda 
10 I!. 14. 16. 18. 20 

TATRY - Bajk.i „ZOO" godz. 
16. 17 „Mały" od lat 18 ~po.I.) 
godz. 10, 12, 14. 18, 20 

CZAJKA - "Siedząey po pra­
wi cy" fWl.) od lat 18. lt'O<IL 
17. 19 

DKM - „Kąt padanda" (radz.) 
od i.a-t 14. godz. 16. 18, ~ 

ENERGETYK - „Dtień oczy­
szcze nfa" (.poi.) od la·t a g. 
17 „Poloiwainde na m-ężczyznę'' 
(fr.) od la1t 16, gQ'd2. 19 

KOLEJARZ ~ nleczyThlle 
ŁDK - „Po!udnl·k zero" epc>I.) 

Qd lat 16. g odz. 15. 1'7.15 19.45 
GDYNIA - ,,Bitwa nad Neret­
wą" nd lat 14 (jruig.) godz 
ą.30 12.45. 16 19.!S 

HALKA - „Niew1dzlalny l>ata-

J 

lion" od błt lJ1 (j>ug.) godlz. 
15.45 „Angeli•ka i sułta•n" Od 
lat 16 (!fra.nc.) godz. 17.f5, 20 

1 MAJA - „Wujaszek czaro-
dziej" od lat 111 (W~.) godz.. 
16 „Brz.ezLna" od iait 16 (p-0.J..) 
g<>dz. 18 ~ 

ŁĄCZNOSC - ru!eczymie 
Ml.ODA GWARDIA - „Daleko 

n.a zachodZJie" od lat 14 (radz.) 
god,z. 10, 13. 14, 16, li, 20 

MUZA - „JeSJeń Cheyen.nów" 
od la<t 14 (USA) &<>d:z. lli 
17.30. 710 

OKA - „Tajem·nri.czy mnieh'' 
(radz.) od la•t 14. gO<lz. 10, 
12.30, 15 wS!iedem ra·zy kobie­
ta" (wł.) od łat 16, g<>d-z. 
17.3(), 20 

POLESIE - „Piękny l!stopad„ 
(wł.) od lait 1a; godz.. 17, Ul 

POPULARNE - „Pali się, mo­
ja panno" (-Czeski) od la<t Ul. 
god'l. 17. 19 

llRZEDWIOSNIE „Twar-z 
a•ni.ola" (P-Ol.) od lat 16, godz. 
15. 1.7, 19.30 

PO KOJ „ Wspan~ale wa.ka· 
cJe" od lat 14 (rum.) g-od'l. lł 
„Zbrodnia I kara'' Od liat 14 
(ll'adz.) godz. 18.15 

PIONIER - nieczvn.n~ 
REKORD „Miikołaj KopeT-

nrik" Gp<>l.) godz. 10, Il, 12. 
13, 14, lS, 16, 17 „Rom8'ntyc.z­
ni" od ·i.ait 16 (.pOll.) godz. 
18, 20.15 

ROMA - ,.,S!1JCzęśLiwy Aleiksa·n­
der" od l.aot 1-4 (fra•nc.) god,z. 
Hl, 12.30 „Prom" od lat 11 
(•pol.) god<z. lS, 17.15, . 19.30 

SOJUSZ - ,.T1nwazia po1worów" 
od lat J.l (ja1p.) godz. m, 19 

STOKI - „Popierajcie swe!(<> 
szeryfa" O<I lat 111 (USA) Jt, 
16. 18. 20 

SWIT - „Arsen Lupl'll contra 
Arsen Lu·o;m" Od lat 14 (fr .) 
f! 10 '2.30 15 . 1<"rity" od lat 
18 (fr.) godz. 17.30, 20 

DYŻURY SZPITALI . 

I Klinika Pol.-Gin. AM 
ul. Curie-Skłodowskiej 15 
dzieJni!Ca Górna. 

U Klinika Poł.·Gin. AM 
ul. Sterlinga 13 dzielnica 
śródmieście i poradnie ,, K" 
ul. Nowotki 60 i Kopcińskie­
go 32. 

KlLnika WAM ul. M. For. 
nalskiej 37 - dzielnice Polesie, 
Sródmieśe.i,e i. rejonowe porad­
nie „K" uL Piotrkowska 1~7 
i Piotrkowska · 269. 

Szpital im. H. Wolf - . ul. Ła• 
giewnicka 34 dzielnica Ba-
łuty. 

&1'pita.\ im. H. Jorda.na - ul. 
Przyrodnicza 7/9 dzie1naca 
Widzew. 

Chtrurgta polud<n!e - S7lp!tal 
Im. Brudzińskiego (Kosy'1ie.rów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia północ ~p!:tal 
im. Brudi:ińskieg<> (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia u•razcwa - Szpltsl 
Im. Brudzińskiego (Kosy·nierów 
Gdyńskich 61) 

Laryngologia S21pUal lim. 
Pirogcwa (Wóle'llańska 195) 

OkuliS>tyJrn S7>pdtal 
Jons<:hera (ML!ionow.a 14) 

Ch.Iru.rg!8 t taryngol<>t!ila dzl• 
elęca - Szpital lm. Korczaka 
(Ai-mld Czerwonej 15) 

Chirurgia szezękowo-twa.<!'Z<>Wa 
- Szpital lm. Ba'fliekiei:o (Ko1> 
clńskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

No<:na pomoc lekarska Stacii 
Pogotąwh R~tn„kowN!'O orzy 
ul. Sienkiewioza 137, tel. 6G6-66. 



T 
do zakupu supernowoczesnej 

pralki au.lomal11cznaj 
(import z NRD). Cena - 7.500 zł. 

Do nabycia w sklepach . 
w Łodzi, przy ul. 

PIOTRKOWSKIEJ nr 16 i 181 
LUTOMIERSKIEJ 8 

GAGARINA 6 
PRALKA AUTOMAT TO WIELKA WYGODA! 

STUDIA ZAOCZNE ;: 
DLA PRACUJĄCYCH 11 

Wydziale Chemii Spożywczej 
,I 

na 
Politechniki Łódzkie1' ' . 

t Wydział Chemii Spożywczej Politechni ' 
ki Lódzkiej organizuje od przyszłego :: 
roku akademickiego (wrzesień br.) stu t 
dia zaoczne dla pracujących. Studia t 

I 

',t trwają 5 lat (10 semestrów). Absolwen ; 
11 ci otrzymują po zleżeniu egzaminu dy-

1 
t plomowego tytuł inżyniera chemika 
~ środków spożywczych. Zajęcia dydak- : 
t tyczne, w skład których wchodzą obo-
,t wiązkowe wyklady, laboratoria i ćwi- 1 

1• czenia, odbywać się będą na terenie 1 
1• uczelni co dwa tygodnie (sobota 
1• i niedziela). Kandydaci składają wstęp 1 

11 ny egzamin pisemny z matematvki 
1
t 

• i fizyki. Okres składania podań o do- 1• 

puszczenie do egzaminów wstępnych , 
od 15. III. do 15. IV. br. Studiującym 
przysługują płatne urlopy szkoleniowe ' 

I 

i w wymiarze do 21 dni rocznie. , 
; Warunkiem dopuszczenia do egza- , 

minu wstępnego jest złożenie: 
' · świadectwa dojrzałości, 
: skierowania z zakładu pracy kan- '

1 ,. 
1 dydata, a 

przynajmniej dwuletni stai pracy t 
w zawodzie odpowiadającym kie- 1 
runkowi studiów, 
dobry stan zdrowotny kandydata. ' 

Wszelkich informacji w sprawie stu- 1 

diów udziela Dziekanait Wydziału Che- 1 

t mii Spożywczej PŁ, Lódź, ul. Gdańska 1 

t 166, tel. 655-22, w. 229. I 

~---------------------~ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • • • • • • • • • • • • 

STUDIUM IĘZYKOW OBCYCH 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA 

POLSKIEGO W LODZI 

i • • • • • • • 
organizuje = 

przyspieszony, początkowy kurs języka ! 
angielskiego I niemieckiego dla doro- I 
słych oraz wznawia zapisy do zespołów .; 
wszystkich stopni języka angielskiego, 
rosyjskiego, niemieckiego i francuskie-
go. Informacji udziela się w gmachu 
X Liceum Ogólnokształcącego, Al. Ko­
ściuszki 65, pokój nr l we wszystkie 
dni - prócz środy i soboty w godz. 
17-19 tel. 663-37. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

W dniu 1 Jute,;o 1971 r. rimarła nasza 
ukochana Matka i Babci;i. 

S. t P. 

BRONISŁAWA SIEKIERA 
z GRELEWICZOW 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 
5 lutego br. o &odz. 15 z kaplicy cmentar­
nej na Starym Cmentarzu. o czym zawia­
damiają 

SYNOWIE, SYNOWA i WNUCZEK 

Koleżance ml';r ELEONORZE KASIJ'iiSKIEJ 
wyrazy szczerego wSPółczucia z powodu 
śmierci 

OJCA 

DYREKCJA, RADA PEDAGOGICZNA 

. • MŁODZIEŻ r LO jm, M. KOPERNIKA 

w ŁODZI 

Dnia 3 lute10 1971 r. zmarł nacie. w wie­
ku lat 63, nasz najukochańszy MAŻ, Ojciec 
I Dziadziu.i 

8. t P. 

ZYGMUNT GABARA 
b. wiezień oboz u koncentracyjne10 

w Dącbau. 

Wyprowadzenie tlroirich nam zwle>k na­
stąpi w piatek, dnia 5 lutego br. o godz, 
16 z kapJi1cy cmentarza na Dolach, o czym 
zawiadamiamy z Kłebokim żalem 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZKI, 
BRAT i RODZINA 

llllllUlllllllllHlllUHlllllllllllllllUlllllllllllHJ 

§ ZAPISY § 
- . : Niżej podane szkoiy podstawowe dla : . -5 pracujących w Lodzi przyjmują zapi 
5 sy do klas V. VI, VII I Vili 
5 w terminie do dnia 15 lutego 1971 r. 
5 + III Niedzielna Szkoła Podstawowa 
5 dla Pracujących - ul. Więclrnw-
: skiego 35. 
: + V Szkoła Podstawowa dla Pra-
5 cują.cych - ul. Próchnika 42. • . . 
5 + 36 Szkoła Podstawowa dla Pra- 5 
§ ~j\c{..~~a <:tuzmianowa) ul. § 
: Sekretariaty szkól czynne c-0dziennie i. = • z wyjątkiem piątków i sobót w godz. : 
i 16-19. 5 
iu111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
PRACOWNIKA na stanowisko z-cv kiere>wnika 
sp-ni d/s administracyjr.o-handlowych przyjm.Oe 
Spółdzielnia Pracy „Czystość" w Lodzi. Zgłoszenia 
przyjmuje komórka k.adr przy ul. P iotrkowskiej 22. 

KIEROWNIKA działu księgowośoi - wymagane 
wyksztalcen:e wyżs1e ekonomiczne i 5 la.t p rakty­
ki, z-cę kierowncka dzi ału zaopatrzenia - wyma­
gane wykształcen :e wyższe i 4 lata praktyki, za­
trudni Przeds iębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
Okręgu Łódzkiego, Łódź, ul. Wierzbowa 52. Zgło­
szenia przyjmuje dz'.al kadr w godz. 7 - 15, 
tel. 395-90, wew. 134, 135, 810/ k 

' 

STARSZEGO REWIDENTA zakładowego z wy­
kształceniem wyższym lub średn'.m ekonomicznym 
z praktyka w służbach finansowo-kSoięgowych 
względnie ekonomicznych w przemyśle metalowym 
oraz starszeg0 ekonomiste do dxiału ekonomiazr.e­
p;o i do di;'.ału . zaopatrzenia z wykształceniem 
wyższym lub sredmm ekonom1oznym zatrudnią na­
tychm:Sst Łódzkie Zakłady Termotechwczne „El­
ea!" w Lodzi, ul. Targowa ST. zgłoszer,ia przyjmu­
je dział kadr w godz, 7-14. 732/k 

OFICERA pożarnictwa na stanowisku młodszego 
inspektora, zatrudni Fabryka Urządzeń Budowla­
nych. Łódź. ul. Strzelczyka 719, tel. 403-60. 

LEKARZA med do Stacji Metodyczno-Organlza 
cyjnej lekarza med. do Poradni Chorób Zawod'? 
wych, lekail'za med, z drugim stopn'.em specjall­
zacji z zakres,u med orzem. n" stanowisko kie 
rownika Działu Konsultacvjnego zatrudni zara 
w Wojewódzkiej Przychodni Przemysłowej z cza • 
sową siedziba w Aleksandrowie. Zespół Wo.iewódz 
k'.ch Przychodn\ Soec1ałistvcznych w Lodzi.. .ul 
Roosevelt„ 18. Warunki oracy I ołacy do omowie. 
nla codzienniP w itod'< 10-14 w referacie kadr 
ul. Roosevelta 18 III piętro. pokój n·r 51, tel 
659-22 wew. 14, Zespół We>lewódzkich Przychodni 
Specjalistycznych zastr zeita sobie prawo wyboru 
kandydMów, 629-k 

-
-
-
z 

TOKARZY. frezerów, szlifierzy e>raz ślusarzy o_b­
róbkl ręczne1 zatrudnią n~tychm i ast Zakłady Igieł 
; Części do Maszyn D:.iewiarskich „FAMID" w 
Lodzi, ul. Szczecińska 61/61. Praca w akordzie 
place wg stawek UZP dla przemysłu metalowego 
Zgłoszenia orzyjmuje dział k~dr I ~zkolenia za­
wodowego. 383-k 

PERSONEL lNŻYNlERYINO-TECHNICZNY z u­
prawnieniami do ,robót c.o„ 1\-lONTEROW c.o .. 
pomocników mQnterów c.C> .. IZOLATOROW. SPA­
WACZY 7 uprawnieniami do robót ciepłowniczych, 
MURARZY, ELEKTROMONTEHOW, 1>0me>cników 
elektromonteró"' zatrudnimv w :trupie nowo orga­
r.1zowanYCh robót clepłownlczych. Z11:łoszenla -: 
Mie1skie Przedsiebie>rstwo Robót Elektrycznych i 

Ciepłowniczych w Łodzi w dziale kadr orz.v ul. 
Piotrkowsk!e1 100, osobiście lub teleforucznie 
I piętro pokój 19, 1el. 303-20 wew. ł. 545/k 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr Jadwii:-a ANFORO­
WlCZ, wene·r~z.;ne, skor­
ne 16.J0-:9, P.róchnlika B 

- we-
16-19, 
prócz 

Dr ZIOMKOWŚKI 
neryczne, skórne 
P iotrkowska 59, 
sobót 4828 g --------
DOMEK z ogródk iem w 
Lodzi - sprze-dam lub 
oddam w ctzierżawę (na­
tychmiast do zamieinka­
n ia ). P isemne oferty: 
B i•uro Ogłoszeń, Katow i­
ce „ 1~2" 598 k 

DOMEK sprzedam. Mie­
szkalll·i a na zaimianę na 
M-4 w blokach. Lódź, 
Dnóe9trzańska 5 ł422 g 

Al\IERYKANKĘ pojedyń-
CZl\ i podwójną 
i.pr:nedaom. Tel. 394-42 

WIELKĄ Encyklopedię 
(5.000) oobra,z Va.n Lao 
siprzedam. Tel, 228-43 ---- -· ---
MANICURZYSTCE od­
&tąpię część loka.lu 
„ Witold", Piotrkowska 56 

ZA.KOPANE! Komforto­
we pok.oje. Ceny przy­
s•tępne. Galut>iliski, za­
kopa1ne 7, Krzeptówki 

....._ _ _.,..- - ---------
STUDENT pcszukuje po­
koju. Oferty „4-IH" Pra­
sa, Póo·trkowska 96 

USTKA mieszkanie 
M-4 zamien·ię na podob­
ne lu.P domek w łA>dz.; 
!Uib okolicy. Szczecin 
Brodruioak a 9, Koza·k 

i 

' 

POKOJ, kuchnię łl m 
kw. l:>lokii kwaterunkowe 
'Mmieniię na 2 pokoje ' 
k'llchnii: bloki. Przyby-

DYMKĘ cebulę o s:news!cicgo 26, m. 19 
średn1icy 0,5--2 cm w god.z. 111-lO 4385 g 
trooch .gaitunkach sprze­
dam. UdJ2'iefam gwaira n­
cjń. Of.erty „4"16'' P.r-asa·, 
Piotrkowska 96 ------------

UCZEŃ po zukuje miesz 
kanria w blokach. Tel. 
42'1-62 4383 g 

ZŁOTĄ bra.n1S-Oletkę 
s,pnedam. Ogrodowa 
m. 80, &oda. Jl.7~ 

PRZYJMĘ sublokat0orke. 
2B, Gdańska 4hl2, lewa Ofi 

"._)'IW• IY piętlrę ~ i.ewo 

Dziś &9-Radio-t'lelewiiji 
CZWARTEK, ł LUTEGO 1971 R, 

PROGRAM I 

l"D.00 Wiad, 10.05 „RC>dzinka" 
fragm, lQ.25 „Pocztówki 

dźwiękowe ze slynnych fil-
mów". 10.50 Kale ido•ke>p języ­
kowy, li.OO Pod znakiem tulipa 
na - gawęda. 11.25 (L) •. DedY· 
ku.iemv II zmia.nie". 1'1.50 Po­
radni.a Rodzinna. 12.05 z kraju 
i ze świata, 12.25 Wie ce.i. le­
piej , tanie.i. 12.45 Rolniczy kwa 
d r a,ns. 13.00 Z życi„ Związku 
Ra<lzleck iego. 13.20 Na swojska 
nutę . 13.40 Rytmy melodie. 
14.00 Z estrad i s cen opero­
wych. 15.00 Wiad. 15.05 Godzina 
dl.a dziewcząt i chłooców . 16.00 
Wiad. 16.05 Z muzyki rosyj­
skie.i. 16.30 Popołud·nie z mło­
dością. 18.50 Muzyka I aktual­
ności. 19.15 Z księgarskiej la­
dy. 19.30 Kwa·drans muzyc zny 
Karola Stre>mengera. Ie.45 
P rzed mik rofonem Kwa rte t 
Jazzowy Zb. Namysłowskieiio. 
20.0-0 Dziennik. 20.25 Muzyka 
rozrywkowa. 20.47 Kronika 
sportowa. 21.00 .. • Tak Fen iks z 
pe>piołów" - aud. dokument . 
21.30 Parnas ik . 22.00 z cyk:u: 
sonaty skrzypcowe L. van 
Beethovena. 22.23 „Parada 
rytmów i melodii ta•necznyc•h". 
23.00 II wydanie dz oe nn ika. 
23.10 Przel'(lądy i pog:ą dy. 23.20 
Dawne przebe>.ie. 23.30 . Rewia 
piosenek, 24.08 WLadomości. 

PROGRAM U 

9.38 W iad . 9.35 Kronika kul­
tural na. 9.5t Na wroc!awskie.1 
pięcie>l inii, 10.25 Mistrzowie 
p ieknego słowa - J. Warnecki. 
10.45 A. Bruckner : II Symfonia 
c-moll. 12.05 Z k raju i ze świa 
ta. 12.25 Z nal'(rań B. Mojs ie .i e­
wicza. 12,40 (Łl Komunikaty. 
12.45 (L) „Problemy łowick i e.I 
wsi" - rep. 13.00 (L) Kale 1do­
skop mu zyczny. 113.30 (Ł) Nasz 
komen,tarz . 13.41 „Prz,ewodnik 
po pięlmym" - f ra gm, 14.60 
Wiad. 14.05 ,.Melodie naszych 
p rzy,jac ió ł". 14.45 BłekOtna ,;zta­
feta. 15.00 Pooe>łudniowy kon­
ce rt. 16.00 Wiad. lti.05 Znajomi 
z a,nteny. 16.45 (L) Aktualności 

łódzkie. 117 .00 (L) Relaks Przy 
muzyce. 17.26 (L) „Maria Dą­

browska w Białymsto.ku i gdzie 
indzie 1" - ret. 17.40 (Ł) „Me­
lodia, rytm l piosenka", 10.20 
W!dnokrąg. 19.00 Echa dnia. 
19.15 Lekcja jęz. rosyjskiego, 
19.31 M.al'(azyn literacki „To i 
owo". 20.21 Utwory dawnych 
mistrzów. 20.40 Poez.ia. która oo 
maga żyć, 21.DB Rytmy tanecz­
ne. 21.40 Chwila orozy. 21.45 
Wszystko o jedne.1 p iosenc e. 
22.00 z kraiu I ze świata. 22.27 
Wiadomości spo rtowe. 22.30 
„KsieŻycowe melodie". 22.45 
„Anita" - słuchow. 23.25 Muzy­
ka. 23.35 .. Mię<lzynarodowa Try 
buna Kompozytorów" - Paryż 
1970, 23.50 Wiad, 

PROGRAl\f III 
12.05 z k ra ju i ze świata. 12.25 

Koncert muzyki un iwersalnej. 
lJ.00 Na katowic•kie.1 anten ie . 
15.00 Piąty do brydża - gawę­
da. 15.1-0 P ic"enki na deser. 
15.30 Ekspresem p rzez świat. 
15 .35 Szlachetne zdrowie. 15.40 
Jazz .z uśmiechem". 16.15 Fli rt 
te>warzyski. 16.45 Nasz rok 71. 
17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 Quodlibet. 17.30 „Pożnegna 
nie z bron ią" - odc. pow. 17.40 
Aktualne>ści polskiej piosenki. 
18.00 Krasnoludki sa na świecie. 
18.30 Ekspresem p rzez świat. 
18.35 Blues wczora·.1 i dziś. rn.no 
Ks iążka tyi(odnia. 19.15 Powraca 
jąca melodyjka. 19.45 Polityk.a 
d,;.,. wszystkich. 20.00 Pod szafi­
rową iglą. 20.25 Le·~tury . lektu­
ry. 20.~o Gdzie .iest p rzebói ? 
21.05 Tylko po portugalsku. 21.20 
Wvhuchnwv człowiek. 2l.4n 
„Fuga dla hochsztaplerów", 21.50 
Igor Strawiń,ki - .. żywot roz­
pustnika", 22.00 Faktv dnia. 
22.f\8 Gwi• zda siedmiu wieczo­
r ów - E. Humperdinck. 22.15 
„B• re>n von Gold ring". 22.45 Me 
lodie przy kominku. 23.00 Głos 
poety - Julia·n Przyboś. 23.10 
Collegium Musicum - Sinfe>nie 
i Symfo•nie. 23.50 Na dobrane>c 
śpiewa And•rze.i Dabrowski, 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

8.15 Ma•bematyka w szkole: 
Elementy geometrii analitycz-

nej w P'rz.,,&t.rzeini tró.iwymia.ro 
wej (Kraków). 9.00 Język 1'.-C>l­
skn dla k ,1a<S VIII - Aleksa•nder 
Fredro (W) . 1>1.55 Dla szkól: 
Języ.k polski dla klaos DLI i IV 
licea,lnych - Jarosław rw-asz­
kiewicz (W). 12.45 MechanitZ:acja 
rolnictwa (Lódź), lJ.30 Me·cha•1i 
zacja rolnicbwa (Lóclż), 16.25 
Program dn:ia (Lódź). 16.30 
D zierun.ik (W). 16.40 Dta mło -
dych widzów: Ekran z brat­
kiem - w programie m. i·n. 
!ilm z seriii „Przygo<l.y sir 
Lancelota" (W). 17.45 Dla mło­
dych widzów: „Zrób te> sam'' 
- przed kamera.mi Adam Sło­
dowy (W). !ł!.00 III runda 
ćwierćfi•nalu Pucharu Eur01'.JY 
Zdobywców Pucharów w koszy 
kówce mężczY1Z1n Legia (Wa.rsza­
wa) - Fwes (Neat1Jol). 19.20 
Doibr.anoc - „Baśnie i waSnie" 
(W). 19.JO Dz.ien•nik (W). 20.05 
Teatr Ko•b•ra: Józef Sl,o twiński 
i RaJmuna Sosiński - „Dr 
Kawka" (W). 2:.1.;; Mi·strzostw~ 
Europy w jeździe figur owej 
na lod l'Jie (tańce) (z zurichu ), 
W prz.e.riwie O<k. 22.00 Dzienmk 
(W). 

EKONOMIKA 

E. Garbaci'k - Ekonoml,ka o­
b rotu towa.rowego. PWE 1970 r., 
str. 580, zł 55, N. Gaj! - Syste­
my finansowe przedsiebiorstw 
uswłecznionych. PWE 197ł r., 
str. 440, zł 46. H. Choła.1 -
Kwestie polityki rolne.1 I sońł­
<JzielczC>ŚCi wiejskiej w Pe>lsce 
Ludowe.i. PWE 1970 r„ str. 398, 
zł 27. K. Adamiecki - O na­
uce organizac.il. PWE 1970 r„ 
str. 340, zł 34. K. Secomski -
Elementy pol ityki ekonomicz­
nej. PWE 1970 r„ sbr. 340. zł 40. 
A. Luszniewioz - St.a•tystyka 
ogólna. PWE 1970 r .• str. 279, 
zł 25. E. Montalbetti - Rease­
ku.racJ.a. PWE 1970 r., str. 280, 
z'l 23. 

DWUPOKOJOWE z wy­
godami, amfilada, I p:ę 
tro. zamien·ię na re>ZJkła 
dowe d•wu- lu'b trzypo­
kojowe z wygiodami od 
I do III piętra. Drukar­
ska •oa m. 45, godz. 

PRAGNIESZ szcześllwe \SZLIFOWANIE cylin- NOWOCZESNY kr61 dam 
go małżeństwa? Napisz: dró.w, zav:orów, regene- ski., d-ziecięcy opanujesz 
Prywatne Biuro „Venus" ra·CJa walow k·orbowy.ch szybko wynalatZ.kiem Me-
Koszalin, KoleJe>wa 1 szy;bko, fachowo. Pab1a- .. 
Blyskawi<:rn1e prześlemy 11'._oka 177, tel. 44~-04, chlinskieJ, Nawrot 32 

. 
16-20 4368 g 

krajowe adresy . lnfor· Bieronac'ki 4554 g ZA wyrządze>ną krzywdę 
macle Ił zł znaczkami. ORTALIONY, .sikay, la- mora,lną w d!ruiu 17 stycz 

~maty ~apraw1a . cero•w- n•a 1971 r. w miejscu 
ę PROTEZY, korony, na- ma.. S1lolme>wa, Ptotrkow pubLioz:ny>m przepraszam 

ska 28 4603 g ob. Zofię Leśniewską, STUDENTKOJ\'I wynajm 

- tychmiastowe reperacje. WYPOŻYCZAM sukn!e zam. S-i:adek, 'll,l. Os i:ny 
Pawlikowska, Sienk lewi- ślubne. Piotrkowska 38 54. Ka•7Jimierz Drew.nia,k, 

pokój słoneczny, n,iekrę 

pujący. c.o., telefon -
śródmieście. - Oferty 
„4075" Pr~sa, Pio1..rkaw-
ska 96 

TRZY pokoje, kuchnię, 

wszystkie wygody (1próc 
c.o.), zamienię na pO'kój 
kuchnię i osoblno dU'ŻY 
pokój, Próchnika 5, 
m. 24 4366 

POK OJ 20 m kW., czę 

ściow e wyigody w śród 

m·:eści·u. I p., z.a.mieni 
na mieszkan ie w nowy 
budow,nii cbwiie • Tel, 235-! 

MATEMATYKA, fi1zytka 1 
chemia - ucz.nd.0im, S'!U 
den,tom. ~7-57, mgr p u-
skowski 2966 g 

UCZNIOW trud•nych, za 
niedbanych w nauce 
pr·zygotowuje mgr za-
borski, Na1WTot 13-8 

STUDENCI udzielają ko 
repetycj~. 5()4-56, Ko-
koozko ł172 g 

NIEMIECKI, rosyjski, na 
uka, tłumaczenia. Gło-

w ac.ki, tel. 362-~9 3822 

MASAŻYSTA (masaż 

sport.owy, lee z,noiczy, k.o-
&metycz•ny, odch·udzają-
cy) przyjmie pra•cę. Of er 
ty „4399'' Prasa. Piotr-
kowska 96 

SPRZEDAWCY dr9bnej 
galalflteriii poszukujemy. 
Oferty „4398'' P['lasa, 
Pi0otrkowska ~ 

POMOC domowa potrze· 
na. Próchrn;ka 25, m, 14, 
tel. 374-57, po 16 

POMOC domowa potrze-
na. Piot.rkows0ka 7()-26 

OGRODNICZY Za•kł ad 
Handlowy w Lodil.i, ul. 
Piolrke>wska 79, uniewa · 
nia pieczątkę o brzmie-
ni u: .,Ogrodmiczy Zakład 

Ha•ndLowy Punkt Skup 
Pieczarek Łódż ul. Sto-
eka nr 12" ora,z książecz 
kę czeków nie limito-
wanych Seria BU 
6163!>1-&lo400 824 k 

l\fONTAŻ i naprawę an-
ten TV wykonuje Sp-n.ia 
„Kominiarz'' w Lodzi. 
ul. Piotrkowska 50, tel. 
:1.32-64 237 k 

STACJA Obsługi Samo-
chodów Automo'b.illclubu 
Lódikiego przy ul, Tu-
wim Ili wykonuje uslu-
gii w u:k.resie ,prostych 
na.praw bieżąc~h i ob-
stug techn.icznych po ja z 
dów samochodowych dla 
instybucjii państwe>wych 

' OISĆlb pe yiw at.n yoeĄ 

cza 'fl 3859 g Walcza•k 3)14 g Sza<lek, Ryne•k 19 

UWAGA! UWAGA I 

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW 
OKRĘGU ŁODZKIEGO 

Stacja Obsługi nr 20 w Łodzi, ul. Wigury 7 

poleca usługi 
w zakresie napraw bieżących samochodów m-ki: 

11ŻUK"1 11NYSA", 11WARSZAWA", „SYRENA", 

11WARTBURG" i 11TRABANT11
, 

Wykonujemy również: 

* przeglądy okresowe i sezonowe, * pomiar i ustawienie geometrii kół, * wyważanie kół samochodów osobowych 
i dostawczych wszystkich marek. 

Gwarantujemy szybkie ·solidne wykonanie 
usług. Bliższych informacji udzielamy telefonicz­
nie, tel. 613-01 w godz. 6-22. 



A W Zlgietz·u au.fol>u•s MiPK 
w.padł w .pośll:ag i potrą<!il sto 
jącego na chodnoiiku Teofila A„ 
lktóry do1.1nal cdężkiC·h obraż·eń 
eiał·a. 

A W Zduńskiej Woli pod sa 
mochód „Syirena" wpadł wy­
biegający na jezdndę 8-le~ni 
Aleksande.r K., który doz.na! 
tzlama•nia nogi. 

A W Klukach samochóct cię­
ta.rowy „S1a•r" po•trą.cił ll~let­
nią Teresę Z., która raptow­
nie wbiegła na jez.d•n.ię. 

A W Kaminsku, pow. Piobr­
lkow samocihód „Star" prowa­
dzony n•ieostroimie pr-zez Fran 
oiszka S. spadł z nasypu, Pa-
91żer, Wojciech H. doz·nał c.ięż 
•kich obra,żeń c.iaola. 

A W Adamowde Sta-rym, pow. 
Łodź , jadący .rowe·rem Leszelk 
s. wjechał pod samochód „Sy 
ren·a". Howerzysta ze złamaną 
nogą prz-ebywa w sz.p'italu. 

A W Ł<>dzi na ul. Wólczań­
skiej wskutek nieuszan-owa­
nia pierwszeńsbWa przejazdu 
samochód „żUlk" IP 43-15 zde­
rzył się z 11Wa.rszawą'\ I{ie.row 
ca 11 żuka 11 i pasażer zosta11i 
ra.nni. Stra•ty są zna.c2ne. 

A Na u•l. Ki•lińskiego pod ka 
retkę :pe>gotowia wpadła 12-le·t 
rua Krysty•na K. Doznała oma 
obrażeń c i ała i przebywa w 
Svpitalu >m. Konopnickie). 

A Na ul. Pa•bianick.ieJ. samo 
chód „S•ta.r" f.R 89-62 . potrącił 
na .pr zejści u d<la pieszych 74-let 
niego Władysława J „ który do 
zn3 ł powa.7>nych obrażeń, 

A Na ul. Wedmanowej 3, sa 
n10.::hód „Star" zjecha1t na za­
kręcie na lewą stronę jezdni i 
zde.rzyl się z „żukiem". Pasa 
żer „żuka" Jan T., lat Zl do­
zn a ł urazu głowy. 

A Na U•l. Wólczańskiej wy· 
biegają·c na jezd•nię, wpadł pod 
„ W a1rsza1wę" 38-.le·tmi Zenon. M. 

A Swia·dlkowie wypadku ja­
lk1l miał miejsce w dniu 3 sty­
czn ia o god.z. 14 na u!l, P ab·id­
niok·iej , w .którym przez samo 
chód „Tra•bąnt" potrącona zo 
stała ko1biieta, pro-s·ze1n.i są o 
'Z.głoszenie s ię d•o WKRD MO 
w Łodz:i, u•l. W. Bytomskiej 60, 
iPOlkój . 14, tel. 5:6-62. (z) · 

Zaiehmurz.en ie duże, z mo-.rn 
wością iniewie1likich op3·dó·w śn:i-e 
gu, a w ciąg'll dnia śnleg z 
deszczem. Temperatura w no­
cy około mi.nius 1 st., w cią­
gu d,nia c!kolo plus 2 st. c. 
W i·a·try umi-a.rkowa•ne do dość 
Si·Lnych, zacho.dnde i pólnocno­
~chodn>e. 

Jutro po.go.da 1 temperatura 
bez 21mia1n. 
Sl.ońce dviś '1!addzie o godz. 

16.35, .a jutro wzejdzie o 7 .'1 9. 
Imien4<ny obchodzą And.rzej i 

Weroni·ka. 

Zamek będzie znowu żył„. 
(Dokończenie ze str. 1) 

- Tu i ówdzie słychać glosy, 
że to będzie już inny Zamek, 
że te mury, które „nasiąkły" 
wielkimi hist<>rycznymi wyda­
rzeniami. sa stracone bezpowro 
tnie, że została tylko część ru­
chomości ~ Zamku„. 

- To zupełn ie niesłuszne. W 
te.r!'n'.e i stnieją przecież bardzo 
duże częśc: kompleksu 1.amko­
w~go:. Pałac „Pod Blachą", 
w1elk1e tarasy od stror.y Wisły, 
piwnice gotyokie, P.alac Slu­
bów, Ponadto zachowano to co 
jest najb'a.rdziej wartościowego, 
te wszystk ie elementy h istory­
cznych wnętrz i pa1rę tysięcy 
fragmentów la.p:da·r '.alnych, ar­
ch ' tekton:cznych, rzeźbiar­
skich, s~tukatorskich„. Mus imy 
stworzyć tylko nową kor:ostruk 
e.1ę i zmantować to wszystko. 
Zamek będzie wobec tego bar­
dziej autentyczny niż wiele in­
nych zamków, gdzie zostały 
wprawdz'e trzony murów. ale 
gdzie nie zostało to co jest nej 
istotn'.ejsze: wyposażenie, ze­
wr.ętrzne i wewnętrzne. A my 
to mamy. Przecież nigdy cały 
Zamek Warszawski nie n.dał 
wnętrz h istoryc2Jnych, były tam 
biura, mies'.1'kan'a i tak to bę­
dzie odbudowane. 
Kiedyś byb to s'.edz:ba kró­

la. władzy ustawodaw:0zej. Sej­
mu, były tu biura rządowe, w 
okresie międzywojennym miesz 
kał tu prezydent Rzeczypospol'.tej 

' była kancela0r ia cywilna. Dz'ś 
apartamenty h '.storyozr.e będą ' 
obiektami muzealnymi,· do zw•e 
dzan.:a i może ' tylko będzie się 
ich używać do wielkich, szcze 
góln ie podniosłych uroczystoś­
ci. A pon·a<łto chcemy w'dz'.eć 
na Zamku reprezentacyjną sie­
dzibę dla Polaków na całym 
św iecie . w tym symbolicznym 
gmachu oni poczują s'.ę złąoze 
r:•i z · całym narodem. Chcemy 
tu też urządzić Muzeum Parnię 
ci Narodowej - największych 
os'.ąl(n'.ęć w dziedzinie: nauki, 
sztuki, kultury od Renesansu, 

stą. Ale to co s!ę dzieje - · ten 
narodowy en tuzjazm - prze­
kroczyło wszelkie moje marze- · 
nia. Mamy przecież w tej chwi 
li pełno deklaracji i świadczeń 
także ze strony PolonLi zagra-­
r:oicznej. Myślę , że tutaj doko­
nuje się akt większy niż tylko 
odbudowa Zamku. Mamy tu 
do czyn '.en:a z wiązan:em się 
wszystkich Polaków ro1.1Sianych 
po całym świecie. 

- Zlllmek będzie więc odbu­
dowany bez udziału funduszów 
państwowych? . 

-N>ie chcemy żadne.1 dotacji 
państwowej. Sądzimy, że jest 
to sprawa tak wyjątkowej ran 
~i. iż naród musi sam, z włas­
nych składek, odbudować za­
mek, To przecież wcale r:·!e jest 

dużo. .Łączni.e z ' ur.zącjzenlem 
otoczeń '.a, według dz!siejszych 
cen, ma to kosztować 360 mln 
złotych. No niech będ21ie 40-0 
czy nawet 500 mln!: - pod.ziel­
my to na 8 lat, pomyślmy, że 
są w kraju 33 mln. Polaków i 
około 10 mln za gran'.cą - wy 
starczy 10 groszy miesięczr:-ie 
na statystycznego mieszkańca 
Polski„. Już pierwsze składki 
świadczą o tym, że n!e powin­
no być żadnych trudności z 
uzyskaniem odpowiedlllich fun 
dUSZÓW, 

- Serdeczn:e d2liękµję panu 
profesorowi z.a te niezm:ernie 
,interesującą rozmowę. 

Rozmawiał:' 
JOZEF POTĘGA 

1ćyle1mcv „R~ 
!ł!!_o od/JudtJU!fl 441.Yrupu 

W d•alszym ciągu ,n,aplywają 
do red.akcji meldunk.l o dokt>-

. naniu wpla•t na r·zecz odbudo­
wy zamk·u KrólewskJego w 
W·a•rszaw•ie, I ta•k: 6.585 zł wpla­
ciiH P'I"3COlwnicy Biura P•roje.k­
tów „Pro·zamet-BEPES" c-u.1. 
Na•w.ro.t U4); I.OOO zi ·· - CP.ntra 
La Hand-lou Ar•tY'kułami Papier­
n1i·czymi i Sportowymi .(ul. 
W'i ęckowsl<iei!!O 33): 453.05 zł -
11n·stytu•t Celul!ozowo-Papierni­
czy ('ll•L Gdańsk•a 12'1), Który 
jed nocze~n ie wzywa do ,1 oiko­
nywainii a wplait na rz.e-cz Zam­
k;u Królewskieg0 wszystkJe pl!a 
cóW.k·i naukowo-badawcze; 1.500 
zł - Koło Stowarzyszenc,i Wló 
k ien:ni·ków Polskich pirzv ZPB 
im. H. .Saw<ickiej - Ariad•na 
(wl. Nicioa.I'nia n•a 2/6). 

OtrzY'maHśmy także me•ldu.nek 
Ligi Ob.n0>nv Kira.ju - Klu•bU 
ONce•rów Rezerwy, Pracowni­
ków Hand·lu ,,Ha.n dlowiec" 
Łódź-Sródm ieścd e o przeka·za,ruitt 
na ko:nto Społeczneg<o Komite­
tu Od<bud<>'WY Zam.k•u K.rólew­
Stkie,g•o w • Wars1-a•w ie kw~ty 
1.000 zł. Jednocze!>nie członko­
wie klubu vwracają S<ię z &·!H'­
lem do wszystkich k·lu•bów ofi­
cerów rezerwy na te:re1n,ie Ł<>­
dzi i kraju o popa•rcie tej 
.i1nicja.tywy. 

Uczniowie Techin.ikUJm Budów 
lane•go i Za.sad-niczej Szkoly 
Bu·d:owla.nej w Pa1bi•a1nJ.cach tza­
deklare>wa11i przepracować w 
czynie sipo·lecz.nyim I.OOO godzi.n 
p •l'lZy od·bud·owie Zam•ku. Uc:z­
nio•wie ik'lasy ]Il Szkoły Pod-
stawowej w Szcm•wiinie k . 

aż po nasze dni. Okres wcześ-1---------------­
n'.ejszy obejmuje Wawel. 

Sma.rdze'Wla (ipow. łódzki) ze-
brali 200 zł, ,prz,eka·vując tę su­
mę na komro Społecz-ne-go. Il;o· 
mdtetu Odlbudowy Zam•ku Kro­
iewskie•jlo. 

Zamek kiedyś był budynkoem 
żyjącym i będzie znowu żył. 
Wieczorami w oknach ))ęda się 
zapalały i gasły świa0tła, będą 
wchodzili : wychodzili lud,z~e. 
Ch0emy mieć Zamek takim ja­
ki był, ale pełr:ym nowych 
tceści I w te·n sposób połączą 
sie nasze P·ię kne tradycje naro­
dowe z nowymi osiąe:n:ęcicim! .. . 

Z arch'.tektury zewnętrznej 
usuniemy to wszystko. co sta­
ne>wilo naleciałości XIX-wiecz­
'r:e i C·O zostało wl.aśoi wie juf. 
usuni~te podczas renowacji 
Zamku w ok<resie miedzywoien 
nym. Zamek będzie taki ja.ki 
był w dawnych polsk'ch cza­
sach. Różnice w stosunku do 
wyglądu sprzed wojny będą mi 
nimalne. 

- Czy spodziewał się pan 
profesor tak powszechnego od­
zewu na · wieść o odbudowie 
Zamku i tak powszechnego 
świ.adczenia na ten cel ze sllro I 
ny społeczeństwa? 

- Ja zawsze w sprawach 
Zamku byłem w'.elk·'.m optymi-

Po • raz pierwszy 
• • po wo1n1e„. 

Po ra:z pierwszy Od czasu :i.a 
końcize.nia II wojny świ.a.towe.i 

okręty ·wojenne Niemieckiej 
Re,pu.bli·ki Fe·de.ra·lnej zaowinęly 

do portu na Morzu Sródziem­
nym, 

jednostek m.aryn.ark.i wo­
jennej NRF przebyw.a z wizy­
tą w porcie tulońskLm. 

(J. kr.) 

••••••••••••••••••••••••••••••• 

Srebro - . złom 
kupują sklepy 

„ARS CHRISTIANA'~ 

tODZ: 
Po zakończen.iu .wizyty okrt:- f 

ty Bundesmarin.e weZ'!Ila udział 
uf. Jaracra f 

wraz z .iedno.stk.ami francuski­
mi w manewrach 111.a Morzu 
Sródziemnym. 

: 
: . . ul. (utómierska 14. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
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Oczywiśde, nie nalegamy, żeby pan ze­
znawał, że wszystko było tak, jak mó­
wimy, lecz nie chcielibyśmy widzieć, 

jak pan się ośmiesza na ławie świad­

ków". I Duncan straci głowę, pójdzie do 
domu, zastanowi się nad tym i µtwier­
dzi s i ę w przek<>naniu, że jak przypomi­
na sobie wyraźnde, była wówczas godzi­
na trzecia, a nie kwadrans po dwuna­
stej. Ludzie tacy jak Dl!ncan - stron­
niczy, zawzięci i egoistyczni - są naj­
niebezpieczniejszymi krzywoprzysiężcami 

na świecie, ponieważ nue dopuszczą n a­
w et myśli, że popełniają krzywoprzy­
sięstwo. Są tak uparci, że ich wszystkie 
kontrakcje są przedstawiane w fałszy­

wym świetle przez ich stronniczość. Nie 
mogą być w ogóle bezstronnymi obser­
watorami. 

- Czy nie móże pan zastawić na nie­
go pułapkti tak, żeby sędziowie przysię­

gli mogli stwierdżić, jakiego rodzaju to 
jest człowiek? - spytała Della Street. 

Mason wyszczerzył zęby w uśmiechu 
I odpowiedział: 

- Mo·żemy spróbować. Lecz to spowo­
duje zastawienie wielu pułapek, i w nie­
których komentarzach mogłoby być u­
ważane jako nieetyczne. 

- N ie uważam za etyczne do-
puszczanie do tego, by klienta powde­
szono, dlatego, że jakiś nadęty stary 
mors posłuży się kłamstwem . - zao.po­
nowała Della Street. 

- Nie martw się o Perry'ego, Della 
- odezwał się Drake. - Jeszcze opra-
cuje jakiś plan przed zakończeniem roz­
prawy. Plan, który albo pozbawi go sta- . 

nowiska adwokata, gdy nie odniesie po. 
żądanego skutku, albo sprawi, że zosta• 
nie bohaterem, gdy taki skutek odnie­
sie. Dotychczas jeszcze żaden klluent 
Perry'ego Masona nie został pociągnięty 

do odpowiedzialności karnej z tytułu u. 
dowodnionego krzywoprzysięstwa. 

- Sledzisz Duncana? - zapytał Ma· 
son. 

- Tak. Sledzimy każdego, kto opusz­
cza dom i otrzymuję telefonicznie ra­
porty co piętnaście minut. 

Mason skinął w zamyśleniu głową. 

- Przede wsż~tkrlm chciałbym wie­
dzieć, kiedy on chodzi do okulisty 
odezwał się. 

- Jak to do okulisty? - zdziwił się 
Drake. 

- Zauważyłem, że przypatruje się 

przez dolną część okularów - rzekł Ma­
son. - Są one dwuogniskowe. Widocznie 
nie są dopasowane do jego wzroku. Wie­
le będzie zależało od jego wzre>ku. Pro­
kurator okręgowy będzie chciał, by 
Duncan zrobił dobre wrażenie. Właści­
wie on nic nie może .przeczytać, chyba 
że spojrzy przez dolną część okularów 
i to wtedy, gdy będzie trzymał tekst na 
długość rąk. Nie wywoła to dobrego 
wrażenia na ławie świadków, gdy czło­
wiek będzie zeznawał o czymś, co wi­
dział w blasku ksiiężyca o trzeciej go­
dzinie nad ranem. 

- Lecz n i e sp al przecież w oku­
larach - zaoponawała Della Street. 

- Wyobraź sobie, że do czasu składa­
nia przez niego zeznania, sypiał w oku. 
I.arach - zauważył zgryźliwie Mason. -

Prokurator okręgowy jest dość przyzwoi­
tym facetem, lecz niektórzy z deputo­
wanych będą usiłowali sporządzić notatki 
dla siebie. Oni udzielą delikatnej wska­
zówki Duncanowi o tym, co zamierzają 

udowodnić, a Duncan zrobi resztę. A co 
jest z Jacksonem; czy wrócił?, · 

Della Street skinęła głową. 

- Harris podsłuchał rozmowę telefo­
niczną prowadzoną między Doris Sully j 
Kent i Maddoxem - wyjaśniła. - · Sądzę, 
że pan chce, by Paul dowiedział się, co 
Jackson powie o tej rozmowie. 

- Wprowadź Jacksona! - polecił Ma­
son. 

Della Street zatrzymała się na chwilę 
w drEwiach. 

- Czy pan uważa, źe to nie jest po­
dejrzane„. uszkodzenie silnika samolotu 
Kenta? - spytała. 

- Nie. Rozmawiałem z pilotem. Takie 
przypadki zdarzają się. Dokonał przy­
musowego lądowania na pustyni. Upora­
nie się z pożarem nie zabrało zbyt ,wiele 
czasu, lecz pilot musiał przygotować pas 
startowy wykarczowując wiele krzaków. 
To był wypadek, który zdarza się jeden 
na milion razy. 

- No to Kent nie ożenił się jeszcze? 
- Nie. 
- To oznacza, że Lucille Mays może 

być świadkiem przeciwko niemu? 
·:• - Tak czy owak ona nic nie wie. 
Wprowadź Jacksona. 

Gdy opuściła pokój, odezwał się ści­
szonym głosem: 

- Czy Kent miałby jakiś powód, by 
samolot zboczył z trasy, Perry? 

- Skąd, u diabła, mogę wiedzieć? 
powiedział bezbarwnym głosem Mason. -
K e n t oświadczył, że miał defekt sil­
nika i to potwierdził pilot. 

- Jest twoim klientem - zauważył 
Drake. 

- Jest moim klientem .•• I twoim -
zaznaczył Mason. - Lecz nie bądź cho­
lernym cynikiem. Moim zdaniem miał 
defekt silnika, 

(42) (Da.Jszy ciąg nastąpi) 

Nikt nie chce być Zasadąl 
Wśród dEie.siatków różnych 

wiado•mości. któ.re przynosi co 
dnia naśza Ka2le<ta. w połowie 
styc:r.nia ukazała sie na jej la­
mach krótka wzmianka infor­
mująca . że łód:Łk• i Automobil­
klub orKanizuje te<>retyczno­
pra~tyczne sz·k.olenie dla ama­
torów bez.piecznei ja:odv w wa­
runkach zimowych. Wzmianka 
była niewiet.ka i zapewne uszła 
uwadze wielu no,vo kreowa! 
nych kierowców. choć powinno 
być zi:oła i·nacze.i. Oddajmy 
jed.nak 11:!011 jednemu 7. tych. 
którzy nie przeoczyli jej, ob. 
M. N. 

„Na Lubtinek pojechalem z 
cieka.wości. Natwzytem się du­
żo. Cztonlcowie Automo·bilklubu 
zi.praszall nas do swoich wo­
zów, pokaru;ąc spos·Obl/ prowa­
dzenia samochodów przv dużej 
s z.ybkości, na obf.Od.zonei jezdni. 
Zademon strowa.11 wpr.owa·dza­
n ie samochodu w poślizg I bez­
pbeczne W1J>prowadzenie wozu z 
poMizg11. 

· Piszę jednak do Was nie tut­
ko' po .to, aby ,, podziękowall 
Automobi'hktubowi za. nauczenie 
mnie tylu nowych rzeczy, ale 
przede w&iys-tk!m, by po10<iado­
mlć Was, te w tej, nc>trobene 
bezpla.tnej, imprezie wzielo 
udzial · zaledwie H kierowców. 

Zttpelnie nie wt-em czemu to 
prz.ypisać, bo trudno uwierzyć, 
a.by ci z „zi.elonymi Ustka1ni" 
sqdziLi, że na. krótkotrwa!ych 
kursach tak zp.a.komicie opa~io­
wali kunszt jazdy samochodo­
wej, że ni'l<t niczego nie Zdoła 
ich już na·uczyć, bo każdy ;est 
co najmniej Zasadą. Czyż ni" 
ro~umiejq, że kursy które ukoń 
czyli z 1·egu.ly odbywały się w 
odmiemmych wa.runkach a.tmo­
sfe.r11cznuch w porze letniej, gdy 
nil! byt9 ani mgly, ani '!izqa­
wiey, ani zad11mlc!" • 

O.pinie o dz.iwnym braku za­
'ntere.sowan,ia ta akcl1' Auto­
mobilklubu potwierdza inny 
nasz Czytelnik, k•tóry wYbrał 
1ie na szkolenie teoretyczne I 
zastał tam jeszcze mniej . :!;ąd­
nych wiedzy posiada.czy czt~­
rech kółek. niż ob. M. N. na 
Lublinku. Tymczasem wedlui=: 
pobie>ilnych ustaleń Aut<>mobil· 
k•lubu około 40 proc. zimo• 
wych wypad•ków dt<o11:owycb po­
wodu.le n.ie co innego Ja:k bez­
radnq.ść kieFow<:y, Kdv sa.mn• 
!lhód wpadnie w poślk«. 

Oba_ te sypały Czytel111l•ków. 
b«lące wy.razem i:od·nej n zna•\ 
11ia troSoki o bez11ieczeflstwo na 
naszych drocach. sugeoru!a. te 
nikła frekwencja na obu rod'l.a­
ja.ch sZ1kolenia wynika przede 
wszystkim a wf.ny kierowców l 

Ich niezrozu0mialeJ nlefraso·bU· 
wośc·i. Ale tak nie .iest. PrzJl,­
znaje to samokrytycznie , sam 
Aut<>mobilMub podejmujar 
bowiem po raz pierwszy akcję 
zaznajamian·h lod.ziia,n z tajni­
kami jazdy w nie sprzyjających 
warunkach atmosferycmiych 
nie poprzedził jej odpowiednią 
reklama i stad tak mało kie­
rowców dowiedziało sie o Jei:o 
inicjatywie I w rezultacie tra­
fiło na teoretyczne piątkow• 
wykłady. odbywajace sie przy 
ul. Piotrkows·wiel 15 I na inte­
resu .iacy P<>kaz na Lublinku. 

Amatorzy bezpiec„neJ Jazdv 
m<>ga jednak je·szcze w bietą­
cym 'sezonie naprawi~ swe 
przeoczenie 1~laszaiac sle na 
ul Piotrkows.ka 15. edzie uzv­
sk0ają dane o terminie następ­
ne>Ko szkolenia. Dodajmy bez­
platneKO. na którym prze.kazu­
ją im swa bOKa ta. teoTetYczn a 
wiedze na .llepsi wykładowcy 
Łód7'kiel(o Automobilk1u.bu. A 
na Lublinku . irdzie p0ika1,y 
prowadza wicemistrzowie rajdo­
wi. 

(h) 

Nodplnconv. 
abonament 

W1lele osób ma 1!WyczaJ u~~z­
czać <JIPla•ty a•b-Onamento•we M 
radiio0 a te1ewirz:ję z góry zo 
:k»lk.a mtiesięcy. M, ~n. uczy­
nił to ob. J. P ., pła•cąc w koń 
c•u lilS'~0<pada za grudzień, s·ty­
czeń :! lu1y. Tymczasem od 
Sotyczni•a br. opła1y za utytko 
wa.nie telewialorów uległy , Olb­
niiżce. Czy w zwią2lk•u t; ty1n 
zaipytuj ą Czy1ełn.icy, C<i kt6-
rzy ipośpieiszy>li się z U'Ie•gulo­
wa•ruiem rachu1n·ku, nie ponio­
są strat. 

N1ie, choć do tej pory n~e 
u:kazało s.ię jeszc~ oflcjaJ•nl! 
:u•rząda.enie M.i.lliste•rst:wa Łąc-,. 
n<>śei. A-le j.ak imifo•rmuj e nas 
dyrekcj.a łód?:kiiej poczty, 
wszys!Jk~m lio<l2li.a•n0<m, któ"zy 
o•plac.i11i a1bonament u telew(­
zor w d 0aiwnej wysokość,\ 
ewen1uai1m1 na<11pla.tia zostM11e 
zaLicrz001.t na ,poczet pra.y · 
s-z-tych qp1łat. P!'Zykmd<>wo <>b. 
J. P. za manee za1Płae:i jedy­
niie 10 fllł. 

Być mote te>r\ · try·b postę­
powa1ruia n>e jest jeszcze z.na­
.ny wszy>sbk.ilm ul"Zę'dom poc:•­
<baWYlm, •·le· ju.t wkróree ma­
ją one otrzymać of.icjalne 7.A 
wiadioonieinie, ja,k na•leży pn­
~tępować z aibonerutaml w 
przyipaidlku nadpł.a·ty, (h.) 

Z zapachem fenolu 
„;Jestem itta~ym kldentem Cen­

trali Rybnej, ale ostatnio zaku 
oioną przeze mnie rybę tak 
nieprzyjemnie było ezruć feno­
lem, że musiałem ją wyrzucić. 

W zwdązk•u 11 tym mam kilka 

„Informatorka" 
15 stycznia, n.a kilka minut 

orzed wyznaczona g-Gd.0iną, zgło 
siłam się wraz z córką - uczen 
nicą na komisje powypadkową 
PZU na ul. Fornalskiej 25. Aby 
zdążyć na czas. obie zwolniłyś­
my !;ię ze swych zajęć: córka 
ze szkoły, ja z pracy. 

Po pólg<>dzinnym oczekiwaniu 
rejestratorka oznajmiła mi, że 
od 2 tygodni komisja tu nie 
przyjmuje, ale na Al. Ko­
ściu>Sziki 48, Nie zwlekając wzię 
łam taksó'\<'kę i pojechałam. Ale 
i na Kościuszki nie doczekałam 
sie komisji, bo przyjmowała o­
na jednak na ulicy M. For­
nalskiej. Najdziwniejsze jest 
jedna.k w tym wszystkim to, 
że informacje tę uzyskałam od 
tej samej rejes·tratorki, tylko 
tym razem telefonicznie. CU 

~qnałft 

pytań'. Kto ł CZY bada ryby. 
ozy fenol jest szkodJ.!wy 111A 

zdrowia i czy ewentu.al!:·:e mia­
łem prawo wym~enić zakupioną 
rybę na ir_ną?" 

Dosta.rczone partie ryb mroto 
nych są zawsze wyrywkowo ba 
dane, co n<ie wyklucza. że od 
czasu do czasu mogą przedo­
stać się na rynek ryby nie od­
powiadające obowiązującym wy 
magar.fom jakośc'.owym. Za ta­
kie rYbY sklepy Central·! Rybnej 
zawsze zwracają klientom pie- _ 
niąd<ze, tyinba,rdziej, że ocena 
smakowo-zapachowa przed rot­
mr<>żeniem ryby jest niemożli­

wa. 
Czy fenol .Jest szkodliwy dla 

zdrowia? Według opin:; Pań­
stwoweg0 Zakładu H;gieny w 
Warszaw:e opartej na wynikach 
badań St.acj.i Sanitarr.o-Epide­
miologi.czneJ w całej Polsce za­
wartość fenolu w od~awianych 

u nas rybach jest tak niewiel­
ka, że Ilości te n:e mogą oddz'a 
!ywać szkodl iwie na zdrowie 
choć oowodują zmcany zapachu. 
Ponieważ dotychczasowe rekla 

macje kl'.entów de>tyczyły z re­
guły dostaw ze spółdzi elni rY­
back·'.ej w Szczecinie Cer:trala 
Rybna zerwała umowę na do­
stawę ryb z tej s.póldzielni. 

NI1E-OD·POWIEDNI DODATEK 

Filr;:i „Popiera.je-ie swego szeryfa" prz.ezn.aczo·ny .ie·st dla 
w idzow od lat 1,1. Widzowie w tym wi·eku nie czytada .leo­
nak tak szybko ja,k dorośli i wiele błyskawicznie zn·ikaja­
cych z ekranu na.pisów w Oi!(ó·le do nich n:le ~ociera. 

Do tego przynajmniej w łódz-kim kinie „Wol•ność" film 
te.n połą.czono z dodatkiem zupełnie dl.a dzi{"ci nieodpo­
w~d·nim, co niniej"zym przekaz.uję zarządowi ki.n·. 

Zdzisław B. 
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